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u steru, liczyło z góry na wdzięczne uznanie 
Koła. Mówił nieraz Eks. Jaworski, że to jest 
jego taktyka! Więc też i teraz dr Kcerber nie 
|prta Koła poiskiego jakie są jego i kraju ży- 
czenia, ażeby przez ich spełnienie mógł zyskać 
poparcie Koła, tylko robi czuła oczy do kiero- 
wników Koła, zapewnia o swojej życzliwości 
dla kraju i żąda dla siebie poparcia. 
I łatwo też zrozumieć, jak powstała owa le- 
genda. Rozmowa wywołać musiała u jej ucze- 
Nowi prenumeratorzy zarówno miejscowi, jak |stników wrażenie, że „dr Koerber nas potrze- 
zamiejscowi, otrzymają bezpłatnie początek dru- | buje“, a z czułych jego słówek fantazya pol- 
ującej się obecnie w dodatku powieściowym |ska wysnuła wniosek, że chce on poparcie Ko 
jednej z najcenniejszych, wyczerpanych w han- jła uzyskać przez spełnienie szerega życzeń, 
dlu księgarskim powieści Bolesławity p.t.|które mu przedstawione będą. To wyczytano 
„Bezimienna”. między wierszami przemówienia prezydenta mi- 
nistrów, bo wyczytać to chciano. Ale zape- 
wnić was mogę, że jest to tylko legenda, — 
Legenda r I byłoby wielkim błędem, gdyby Koło zechcia- 
ło znowu „anticipando“ poprzeć i ratować 
Od przygodnego korespondenta otrzymujemy |rząd w obecnej jego trudnej sytnacyi, zamiast 
z Wiednia następujące uwagi: żeby zupełnie jasnem postawieniem kwestyi 
O konferencyi prezydenta ministrów dra|starać się uzyskać naprzód spełnienie sze- 
Koerbera z komisyą parlamentarną Koła|regu narodowych i kulturalno-ekonomiczaych 
poiskiego, krąży legenda, wymagająca spro- | postulatów kraju. 
stowania. Telegramy rozniosty, że dr Koerber 
wyrażając zdziwienie, że Koło polskie zajmuje 
wobec niego stanowisko znpełnie chłodne. je- 
żeli nie nieżyczliwe — wyliczył cały Szereg 
swoich dla Galicyi zasług, dowodów życzliwo- 
ści rządu wobec Pulaków, począwszy od gi- 
mnazyum polskiego w Cieszynie aż do pomno- 


Celem uregulowania nakładu 


prosimy o 
wozesne nadesłanie prenumeraty. 


Wynosi ona miesięcznie: 
W Krakowie 2 korony. 
W Austro-Węgrzech 2 korony 70 hal. 


Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika. 


Zdradzieckie zakusy. 


(Koresp. „N. Reformy“). 
Warszawa, 25 listopada. 
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EFORMA 


Popiel przyjął warunek wyjazdu z Warszawy! 
do Rzymu. 

Nad dyecezyami katolickiemi w granicach 
państwa rosyjskiego są dwie zwierzchnie me- 
tropolie kościelne: arcybiskup warszawski i 
metropolita petersburski. Do arcybiskupa war- 
szawskiego należy zwierzchnictwo nad dyece- 
zyami Królestwa, a do metropolity petersbur 
skiego właściwa opieka biskupia nad parafia- 
mi rzymsko-katolickiaemi, rozsanemi po całym 
obszarze cesarstwa od Smo.eńska po morze 
Chińskie i Ochockie, oraz nad biskapstwami 
wileńskiem i łucko-żytomierskiem. Otóż nie- 
milknącą tęsknotą rządu jest znieść arcypa 
sterstwo w Warszawie, a metropolitę peters 
burskiego wyposażyć wa władzę opiekuńczą 
nad wszystkiemi bez wyjątku dyecezyami ce- 
sarstwa i Królestwa, Osiadły w Petersburgu, 
mieście nawskróś prawosławnem, pod bezpo- 
średniem okiem wszystkich władz politycznych, 
odsunięty od odpowiedzialuości terenu paster- 
skiego, metropolita petersburski, jako biskup 
nad biskupami, byłby właściwie tikcyą władzy 
metropolitalnej, podczas gdy arcybiskup, w 
Warszawie mieszkający, ma za sobą nietylko 


|kilka milionów zwartych ludności katolickiej, 


ale i tradycyę prymasowską, historyczuą ka- 
tedrę, a co najważniejsze: kult, przywiązany 
do pamięci poprzedników, jak n. p. ks. Feliń- 
skiego. Tego rząd Ścierpieć wprost nie może, 

I oto dlatego w Petersburgu nietylkoby się 


Konsystorz papieski, odbyty przed kilku ty- |nie sprzeciwiano, ale najchętniej może nawet 


żenia liczby gimnazyów w Galicji, zarządze- | godniami, przypomniał nam znowu sprawę spo- | dotrzymywanoby wypłaty 100.000 franków co 
nia różnych budowli i t. p. Dotąd prawda. — |dziewanego kardynałstwa arcybiskupa warszaw- |rok kardynałowi Popielowi, byleby tylko po 
Ale donoszono. że po tem wyliczeniu swoich | skiego, ks. Popiela. Jeszcze na kilka lat przed | jego wyjeździe raz nareszcie nie kreować jego 


wielkich czynów. oświadczył dr Koerber, że i |śmiercią papieża Leona XIII powstał był w 
nadal tak samo życzliwie dla Polaków chce |kołach watykańskich projekt ozdobienia are 
postępować i wzywa Koło polskie, ab yļ|luszem kardynalskim głowy arcybiskupa war- 
mu przedstawiło swoje życzenia. —|szawskiego i od tego czasu kilkakrotnia wra- 
Wygląda to bardzo ładnie: macie białą kartkę, |cano do tej sprawy. Dlaczego projekt nie do-| 
piszcie na niej, czego wam potrzeba, u otrzy: |szedł do skatku? Jak w wielu innych wypad- ; 
macie wszystko. Otóż to nie jest praw-|kach, tyczących się naszego życia, tak i ta 
dą. Prezydent ministrów takiego wezwania do|na przeszkodzie stoi rząd rosyjski. Nie bezpo ! 
komisyi parlamentarnej Koła polskiego nie wy- |średnio, bo w Petersburgu nietylkoby się nie 
stosował, białej karty do zapisania jej nie po- |sprzeciwiano wywyższeniu ks. Popiela w hie- 
dał — a przemówienie swoje zakończył wyra |rarchii kościelnej, aleby je nawet chętnie ak- 
żeniem nadziei, że Koło uzna jego dla kraju |ceptowano i popierano; nie: rząd rosyjski łą- 
czynną życzliwość i rządowi poparcia nie od-|czy jedynie z nominacyą kardynalską bardzo 
mówi. Jest to zupełnie co innego. Według le: |ważny warunek, na który nie chce się zgodzić, 
gendy stanąłby p. Koerber wobec Koła jako | przynajmniej po dzień dzisiejszy, przyszły pur- 
ten, który pragnie pozyskać jego życzli- |purat, Warunkiem owym jest natychmiastowy 
wość spełnieniem życzeń kraju, jakie mu przez | wyjazd kardynała z Warszawy i wogóle z gra- 
Koło przedstawione będą. Według wersyi au-|nic państwa rosyjskiego. W zamian za to skarb 
teutycznej zaś stanął on wobec Koła jako ten, | państwa wypłaci mu co rok pensyę 100.000 
który już nabył pełne prawo do wdzię-| franków. 
ezności i życzliwości Koła jak i| Rząd rosyjski bardziej, niż jakikolwiek in- 
kraju. ny na świecie, boi się wszelakiego obcego, 
Odpowiada to zresztą dotychczasowej pra-|nie państwowego autokratyzmu, To jest zgo 
ktyce i dra Koerbera i kierowników Koła pol-|dne z naczelną zasadą historyczną Rosyi. — 
skiego. Prezydent ministrów labi przyjmować | W stosunku do katolicyzmu od najdawniej- 
pozytywne zobowiązania tylko wobec tych, — |szych lat dąży się do tego, aby jego zewnę 
którzy ma się postawią ostro, którzy mu za: |trzne znaczenie jak najbardziej ograniczać. 
grażają tradnościami a dają mn do zrozumie: | władze tutejsze nia lubią nawet procesyi, ba, 
nia, że jest jednak sposób zażegnania tych |nie znoszą uroczystego pogrzebu katolickiego. 
trudności, przez spełnienie pewnych, konkret- | Jakże się więc zgodzić na tolerowanie w War 
nych życzeń. Temu zawdzięczają Czesi swoje |szawie takiego splendorowego dostojeństwa, 
16 milionów dla Pragi, swoje hardzo silnie za- |jak kardynalskie, pozwolić na to, aby choć 
bezpieczone rozwiązanie kwestgi dróg wodnych |na chwilą skapiała się na takim człowieku o- 
w Czechach i t p. Wobec Polaków miał p.|pinia nietylko warszawska, ale ogólno-Świa 
Koerber gre łatwiejszą; Koło bowiem spełnia- |towa. Zresztą w zasadzie nie lubią w Peters- 
jąc naprzód wszystko, co rząd jako „koniecz- |burgn takich ustępstw! Z E N l 
ności państwowe“ przedstawiał, a co było ko- Poza tą stroną sprawy kryje się jeszcze i` 
niecznoś ią dla utrzymania tego ministerstwa | pewien zamach rząda na wypadek, gdyby ks.| 


następcy — arcybiskupa — i raz nareszcie 
przenieść zwierzchnią władzę Kościoła rzym- 
sko-katolickiego do Petersburga. 2, Fl. 


Po wyroku. 
Berlin, 26 lietopada. 

„Skończył sią proces przeciwko hr. Kwile- 
ckiej i teraz opinia publiczna nietylko w Ber 
linie, ale i w Niemczech całych wydaje sąd o 
tej sprawie. Oddaję głos Niemeum, wyłącznie 
tylko Niemcom, wstrzymując się z mojej stro- 
ny od wszelkich uwag, +— Nawet ' taktyczne 
szczegóły czerpię z prasy berliżajya. , ażeby 
nwoinić się od cienia * ści. F= mta- 
rzam to, co piszą dzie itskió, a je- 
żeli przy każdej wiadomaF€t m% podaję oso- 
bno źródła, t. j. tytułu pisraa, czynię to dla- 
tego, że cała prasa wydaje zgodny sąd o pro- 
cesie. Cała, z wyjątkiem oczywiście urzędowej 
i gadzinowej, która zresztą milczeniem pomija 
sromotną klęskę sądownictwa pruskiego, Tym 
razem przyznać musimy, że prasa berlińska 
spełniła swoje zadanie, a opinia publiczna za- 
chowała swoją godność. 

Wczoraj pałac sprawiedliwości w Muabicie 
miał niezwykły wygląd. Na korytarzach roiło 
się od policyantów, a przy drzwiach, wiodą” 
cych do sali rozpraw, stały podwójne poste- 
runki. Sala była w całem tego słowa znacze- 
niu szczelnie zapełnioną. Na galeryach aż pod 
sufit widać tylko było głowę przy głowie, a 
w sali widzowie tak się stłoczyli, że wszelki 
ruch był prawie niemożliwy. Z rozkazu prze- 
wodniczącego rozmieszczono pomiędzy 
pubłicznością agentów i policyan- 
tów, którzy mieli natychmiast donosić, gdyby 
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Ludwik Stasiak. 


Z cyklu: „Akwarele“ 


I 


i czyta wstępny artykuł. Była godzina pierw- 
sza, o kwadrans na dragą przyjeżdża pan Ka- 
rol. Wtedy przerwał leśniczy czytanie zajmu- 
jącej kroniki, a gazetę zaniósł do łóżka i scho- 
»|wał pod materac. 
Odjechał pan Karol, nanowo więc swobo 
dnie gazetę swoją czytać może. Przywykł do 


jej widoku od dzieciństwa, zżył się z nią. Ten- 


„Volkszeitung“. sam format, tesame czcionki, rozstać się z nią 


Tam, w Szwabii, w domu rodzinnym prenu 
merowano „Voikszeitung*. Ojciec jego codzien- 
nie ten organ czytał, on codzień widział na 
stole ten dziennik. Gdy opnaścił ojca i przy- 
szedł do Polski na posadę leśniczego, zamówił 
gazetę, do której przywykł. Ożenił się z Pol- 
ką ona dzieci wychowała po polsku, a on cią- 
gle, przez lat trzydzieści, czyta „Volkszeitunę*. 
Codzień, po obiedzie idzie do swej pracowni, 
którą gęstwina rogów jelenich stroi, gdzie pod 
powałą głowy dzików i rozliczna broń. Siada 
w wygodnym fotelu. pije czarną kawę i mówi 
do żony lichą polszczyzną: 

— Marynia, podaj mi ten „Volkszeitung“. 

Czyta od deski do deski wraz z inseratami, 

, Fymczasem potomstwo dorasta, syn kształci 
się w Uniwersytecie Jagieliońskim, najstarsza 
córka ma wnet wyjść za mąż. Dzieci zaczy- 
nają z ojcem wojnę o „Volkszeitung“. 

— Proszę tatusia schować zaraz tę „Volks- 
zeitung* — mówi Wanda. 

— Dlaczego. moje dziecko? 

— Dziś przyjeżdża pan Karol, ja nie chcę, 
żeby on na stole widział „Volkszeitung“. 

Dlaczego? 

— Bo.. to robi złe wrażenie, bo.. bo jak 
jest u nas pan Karol, trzeba wszystkiego uni- 
kać, co robi złe wrażenie. 

— Ha! Kiedy tak chcesz. 

A przecież po obiedzie, pijąc czarną kawę, 
wyciągnął z ukrycia ulubioną „Volkszeitung“ 


niepodobna. On sobie wyobrazić nie może do- 
mu swego i poobiedniej czarnej kawy bez 
„Volkszeitung“. Zachęca do czytania ulnbione- 
go orgauv rodzinę. 

Na święta zjechał syn z Krakowa; woła go 
po obiedzie ojciec: 

— P:zeczytuj dziecko ten śliczny opis po- 
lowania z „Volkszejtung*. 

Akademik żachnął się, szorstki chłopak. ja 
ko zwyczajnie syn myśliwego, powiada rala 
sznie: 

— |ajże mi ojcaszek spokój z tą pruska 
cholera! i 

— Co ty mówisz, synu? 

— Co mówię? Mówię to, że mnie wszystkie 
fiaki boią, jak widzę na stole tę przeklętą 
„Volkszeitung“. 

Odbyło się wesele, na weselu kręcił się koło 
Zośki pan Józef i w kilka dni po odjeździe 
państwa młodych złożył w domu wizytę. — 
Przed wizytą było w domu niesłychane pie- 
kło. Odbyło się straszliwe polowanie na nu: 
mery „Volkszeitung“, tępiono je, wyrzucano 
na śmietnik, cały stos dodatków niedzielnych 
włożono do pieca i podpalono. Przyskoczyła 
Zośka do ojca i krzyczy: 

— Proszę ojczulka nie trzymać „Volkszei- 
tang“. 

— Dlaczego? 

— Bo ja nie chce. Proszę zapisać polską 
gazetę. 


— Polską zapiszę zaraz. Ale dlaczego ja 
nie mam mieć i „Volkszeitung“? 

— Bo ja nie mam ochoty 
panną, i 

-— Ja będę trzymać mój dziennik — rzekł 
stanowczo leśniczy. 

Odpowiedziano mu strasznym babskim krzy- 
kiem, płaczem i narzekaniami, że zagradza 
dziecku drogę do szczęścia, że przez tę obrzy- 
dliwą bibułę stronić będą ludzie od domu, że 
jeśli pan Józef zobaczy „Volkszeitung“, to u: 
cieknie i t. d. 

Zapisał stary leśniczy polską gazetę i od 
kwartału nie posłał przedpłaty do Berlina. — 
Mimo to, że nie zapłacono, „Volkszeitung" 
przychodziła przez miesiąc jeden, drugi i trze- 
ci, potem posłała zapytanie, co to znaczy, 
wkońcu list z groźbą, że zaskarży do sądu o 
należność za trzy miesiące. 

Czytał leśniczy swój dziennik, choć nie za- 
płacony, chował go w komedę, po obiedzie 
przy czarnej kawie wyjmował i czytał. 

Właśnie w tydzień po odjeździe Zośki z mę- 
żem siadł staruszek w wygodnym fotelu, pije 
czarną kawę i rzecze do żony: 

— Marynia, podaj mi ten „Volkszeitang“. 

— Niema jaż, już nie przyszedł... 

— Wczoraj jeszcze był... 

— Dziś zaprzestali posyłać. Masz polską 
gazete. która przychodzi, czytaj! 

— Kiedy ją od lat sześćdziesięciu pięciu... 

Oparł łokcie starzec na fotelu, patrzy w ku- 
bek dymiącej kawy.. brakuje mu czegoś, jak- 
by siła jakaś wdarła się w pamięć i zburzyła 
w niej rodzicielski dom.. ojca.. Nic go dziś 
z niemiecką ojczyzną nie łączy; przeciwnie, 
żona, dzieci, związały go z nową ojczyzną, z 
nowym językiem, węzłami serca, węzłami ser- 
decznej krwi.. A jednak brak mu „Volkszei- 
tung*, ten brak... 

Dziwne oczy ma starowina, jakby niepokój 


zostać starą 
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Rok XXII. 


Prenumerate przyjmują: 
aamiejsoswą: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejseo- 
wa: sdministracya „Newsj Reformy" — Główna trafiks w Rynku. — Agencya J. Hopcasr 
i A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Handei St. Karlińskiego, Sakieazios. — Handel 
Kretachmere, Rynek. — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Zamiejscową prenu- 
merate | ogłoszenia przyjmują: Biura dzienników we Lwowie Ludwik Plohn, al. Ka 
tol» Ludwika 11, S. SokołowsŁi. — W Przemyślu Heszeles, — W Jarosławiu L. Strassberg. 
W Wiedniu pp. Hazsenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinis, 
lipsko, Bazylei i Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachinm 
i Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M. Dukes Nachi., H. Schalek, J. Danneberg. — 

W Paryza Sociéte Kutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rue Caamartin, 61. 

Ogłoszenia. insersty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsou 
wiezza drobnym pismem (petit) za pierwszy raz 40 ù., ra każdy następny raz po 10 h. — Nade- 
stane po GU h od wiersza za kazdy raz. — Nekrologia po 50 h od wiersza. — Głosy publiczne 
o % kor od Wiersza układ tahelaryczny, cyfrowy. skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 
20 h od wiersza. — Zaiączniki do „N. Reformy“ (prospokty,oyrkalarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od IUO egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejsoowyoch prenum. 

Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


ZE O TA YA ET ZORY a EZ A 


ktoś dawał oznaki niezadowolenia z sądu, lub 
zadowolenia z obrony. Ba — przewodniczący 
podczas rozprawy zapytał o nazwisko pownego 
widza, który miał zamiar wołać: „Bra- 
wo!“ — Proszę pamiętać, że powtarzam wszy. 
stko wedle żródeł niemieckich, mimo, że mam 
dosyć własnych spostrzeżeń. 

Publiczność składała się w znacznej części 
z pań. — Widziano panie z arystokracyi pol 
skiej, dalej słynne aktorki berlińskie, mnó- 
stwo pań z miejscowego towarzystwa, W je- 
dnym z pierwszych rzędów siedziała wdowa 
po Gustawie Freytagn, obok niej zajął miej- 
sce Paweł Lindau. W czarnym strojn najstar:- 
sza córka hr. Kwileckiej zwracała na siebie 
uwagę. Byli także hr. Hekror i Mieczysław 
Kwileccy. 

Przy stola sprawozdawców, gdzie przewo- 
dził Oskar Thiele, znalazło miejsce dużo ob- 
cych gości. Tutaj kuto ostre dowcipy na pro- 
kuratorów i puszczano je zaraz w obieg. — 
Przez kilka tygodni sądowych rozpraw zawią- 
zały się poufałe stosunki pomiędzy sędziami 
przysięgłymi a dziennikarzami, którzy siedzieli 
w Sąsiedztwie. Sędziowie żalili się nieraz na 
przewlekanie rozpraw. Jeden z sędziów pod- 
czas pauzy wmieszał się pomiędzy publiczność 
i rozmawiał z paniami, które ma bez ogródek 
dowodziły, że hrabinę należy uwolnić, 

Na ławie oskarżonych, nie daleko prokura- 
tora, siedziała hr. Izabela Kwilecka. Bądź co 
bądź, zasługuje na podziwienie, którem ją ota- 
cza publiczność. Po tylu dniach katuszy mo- 
ralnych i fizycznych zachowała spokój i zu- 
pełną władzę nad sobą. Przychodzili do niej 
dziennikarze i mówili jej po francusku, że 
cała opinia publiczna stol po jej stronie i że 
z całą pewnością może liczyć na uwolnienie. 
Hrabina z lekką ironią odpowiada wzorową 
francuszczyzną: „Jesteście panowie dla mnie 
tak dobrzy, że zaczynam Berlin prawie lu- 
bieć". 

Podczas całej rozprawy siedziała spokojnie, 
a w twarzy jej nie drgnął ani jeden muskał. 
Przeciwnie hr. Zbigniew Kwilecki, o przyga- 
słych oczach i żółtej cerze, był złamany. 

Wyrok uwalniający przyjęła publiczność 
z niekłamaną radością. Tłam ludzi, zebrany 
przed pałacem. sprawiedliwości pomimo ule- 
wnego deszczu, wznosił okrzyki: „Hoch!“ — 
W sali po ogłoszeniu wyroku przawodniczący 
wezwał publiczność, ażeby natychmiast wyszła, 
ławę zaś oskarżonych kazał otoczyć kordo- 
nem policyi, ażeby zapobiedz gratulacyóm 
ze strony publiczności. Werdykt nwalniający 
zapadł 9 głosami przeciwko 3, ale w Niem- 
czech stosunku głosów przewodniczący nie po- 
daje do publicznej wiadomości. 

Przed bramą więzienia również czekał ogro- 
mny tiam na wyjście uwolaionych. Policya ob 
sadziła całą ulicę, a nawet wezwała do pomo 
cy wojsko. (łdy wyjechała pierwsza dorożka, 
wioząca hr. Kwiłecką z córką, witano ją jak- 
by tryamfatorkę. Chciano zatrzymać powóz i 
zanieść ją do mieszkania, ale poliecya prze- 
szkodziła temu. Podobnie witano dragi powóz 
z hrabią i trzeci z resztą uwolnionych. Hra- 
bina, zapytana przez jednego z tutejszych 
dziennikarzy, powiedziała, iż wyjeżdża z mę- 
żem i synem do Wróblewa, ale tylko na kró- 
tki czas. Następnie uda się na poładnie, a po- 


Wronkerowi, gdy wieczorem — jak zwykle — 
wszedł do kawiarni, w której bywa, urządził 
tium ludzi ogromną owacyę, tak, że ledwie 
mógł się do kawiarni docisnąć. 

Opinia publiczna, z początku uprzedzona do 
obwinionych, w miarę jak postępowała naprzód 
rozprawa, zaczęła coraz więcej zajmować się 
przebiegiem procesu i losem oskarżonych. — 
Z tego zajęcia wyłoniła się sympatya, która 
w ostatnich dniach osiągnęła nadzwyczajne 
napięcie i ogarnęła wszystkie koła społeczeń- 
stwa i to nietylko w Berlinie, Tę sympatyę 
wywołał fakt, że w przebiegu rozprawy coraz 
bardziej wychodziła na jaw bezzasadnośc 
oskarżenia, że jednakże mimo to nietylko obaj 
prokuratorowie, ale nawet i przewodniczą- 
cy usiłowali doprowadzić do zasądzenia 
obwinionych. W ten sposób hr. Kwilecka 
stała się w oczach, zwłaszcza kobiet, męczen- 
nicą. Gdy hr. Kwilecka coraz więcej zyskiwała 
sympatyi u ogółu ludności, strona przeciwna 
w równej mierze wywoływała antypatyę, wstręt 
a nawet ohrzydzenie. Kłamiiwa i mściwa An: 
drnszewska była przynajmniej histeryczką i to 
ją mogło w znacznej części tłomaczyć, ale He- 
chelski zapracował sobie rzetelnie na pogardę 
Hr. Hektor Kwilecki nie prędko pozbędzie się 
niemiłych dla siobie skutków procesu. Obecnie 
dla odróżnienia od linii Węsierskich-Kwileckich 
nazwano hr. Hektora Hechelskim-Kwile- 
c ki m. 

Z ironią przyjęto wiadomość „Berliner Ta- 
geblattu* o liście, który obrońca dr Wrouker 
otrzymał w przededmiu wyroku od hr. Hektora 
Kwileckiego. Hrabia w liście tym oświadcza, że 
krewną swoją fałszywie obwinił i prosi obroń- 
cę, ażeby doniósł to interesowanym, przyczem 
wyraził nadzieję, że oni mn ten błąd prze- 
baczą. 

A dalej dzięki prokuratorowi Miillerowi wpro- 
wądzono do procesn tendencyę politycz- 
ną. Prokurator Müller, który wie skąd „wiatr 
wieje“, tendencyę tę wprowadził dzięki ogólne; 
antypolskiej polityce rządu. Brzmiałe 
to jakby echo ministeryalnych mów w parla- 
mencie niemieckim i Sejmie praskim , gdy pro- 
kurator Mller wołał do sędziów przysięgłych” 
„Spełaicie zadanie kulturains, skazując ob- 
winionych*, Obrońca Rychłowski, którego 
mową dzienniki wysoko podnoszą, odpowiedział, 
że sędziowie przysięgli mają tylko sądzić, nie 
troszcząc sią o mie zresztą. Dzienniki niemiec 
kie twierdzą, że skutkiem taj tendencyi polity- 
cznej hr. Kwilecka stała się do pewnego sto- 
pnio „narodową bohaterką*. Tu muszę 
wtrącić swoją uwagę, Ogół polski nie troszczył 
się o to, kto zdobędzie majorat wróblewski, ale 
potępić musiał hakatyzm sądu pruskiego. 

Obok tendencyi antypolskiej wystąpiły na jaw 
jeszcze iane względy polityczne, Prokurater 
Miiller groził np. sędziom przysięgłym, że w ra- 
zie werdyktu uwalniającego, wydadzą wyrok 
śmierci na iustytacyę sądów przy- 
sięgłych. W tym wypadku apostrofa Mólle- 
ra była echem usiłowań , dążących do zniesie- 
nia sądów przysięgłych. A właśnie proces hr. 
Kwileckiej wykazał konieczność tej instytucyi. 

I tak opinia pabliczna z niebywałą jedno- 
myślnością stanęła po stronie obwinionych. Za- 
chowanie się prokuratorów i przewodniczącego 
wywoływało zdziwienie pośród publiczności, a 


tem zamieszka w Berlinie, bo we Wróblewie |prasa kilka razy dawała wyraz temu zdziwie- 
obawia się o życie swego syna. Także sorang LA Świadków obciążających uważał sąd z gó- 


febrą przeleciał przez krew, patrzy na JOE |» twem dziele liczysz trupy, obracam kartkę 


oczami, jakby na truciznę... 
— Marynia, kawa jest niedobra! 


na drugą stronę). , 
— Nie przechwalaj się pan znowa tak stra- 


— Ależ najlepsza. Wszak to mokka, spro-|sznie swym Konstantynopolem, — krzyknął fa- 


wadzam z Tryestu, sama gotowałam. 

— Marynia, obiad był niedobry! 
Uo ty mówisz?! i 
Marynia, mnie czegoś brakuje? 
Mówże więc... 
‘Co to?! Ty masz gorączkę.. 
Daj mi Marynia ten „Volkszeitung“... 
Wieczorem starzec umarł. 

II. 


Zostałem upokorzony. 


Na wystawie międzynarodowej w Bazylei 
poznałem się z Mustafą Bejem, który wpro- 
wadził mnie do klubu. Byli tam reprezentanci 
wszystkich narodów Europy, klub więc był o- 
brazem wieży Bahel. Mówiono o historyl na- 
rodów. o przeszłości ich. Każdy, czem mógł, 
ojczyznę swoją zachwalał. Chodziło głównie o 
to, który naród wydał najsławniejszego wo- 
dza, największego bohatera. Aptekarz z Bu- 
dapesztu mówił: 

— Myśmy starli w proch imperyum rzym- 
skie. Cesarza Niemiec zmusiliśmy do płacenia 
daniny, gdyśmy wpadli w granice Teutonii, 
wnet na pobojowiska leżało 10.000 trupów. 

—— Głupstwo! — rzekł dostawca siana z Ka- 
stylii. 17.000 trapów padło z ręki Ferdynanda 
Korteza. ; 

— Dziwię się wam panowie, że śmiecie się 
taką drobnostką chwalić, rzekł Mustafa 


Bej. — Chwałą okryte wojska nasze zdobyły |. 


Konstantynopol, ulice stolicy greckiej pokryło 
dwadzieścia pięć tysięcy trupów. (Przebacz mi 
historyku niedokładne cyfry, ile razy bowiem 


brykant okowity ze Sztokholma. — Gastaw 
Adolf w trzydziestoletniej wojnie położył tra- 
pem najmniej czterdzieści tysięcy ludzi, 

— Zachwyty, które słyszałem, są szowini- 
|zmem, — zanważył flegmatycznie piwowar z 
Frankfurtu nad Menem. — Weźcie do rąk kro- 
nikę Widnkinda i przekonajcie się, że król 
nasz Henryk Ptasznik w bitwie pod Łęczyną 
nad Łabą, wyciął w pień dwieście tysięcy sło- 
wiańskiego chłopstwa. 

— Lepiejbyś pan był cicho z pańskiemi tru- 
pami, — zaśmiał się drwiąco dzierżawca inge- 
ratów z Paryża. — Największy bohater ludz- 
kości, Napoleon, w bitwie narodów pod Lip- 
skiem, złożył trzysta tysięcy trapów... 

Z kolei zwrócono oczy na mnie. 

Mustafa Bej rzekł: 

— A któż jest przez was najbardziej ko- 
chanym bohaterem ? 

— Jakie bitwy wygrał? — pyta prodacent 
okowity. 

— Ile trapów narobił ? 

Byłem upokorzony. Nie śmiałem cyfry wy- 
znać. Wstyd powiedzieć, jak mało było trupów 
wtedy, gdy chłopi szii na armaty... 

— Mówże pan! 

— Musisz pan powiedzieć, ile było tru- 
pów!! 

Rzekłem zawstydzony. pomieszany i smu- 
tny: 

— Mój biały wódz zastawił filiżanki w Lon- 
dynie, aby potem wykupić murzynów z nie- 
woli... 


2 


|| zn mzmeememi 


Ar. 273. 

ry za wiarygodnych, przeciwnie świadków, ze- 
znających na korzyść obwinionybh, posądzano 
bez powodu o krzywoprzysięstwo. Przewodni- 
czący występował przeciwko prasie, która zno- 
wu energicznie adpowiadała, że jej przysługuje 
prawo krytyki. 

Oto stan rzeczy po wyroku. Bądź co bądź 
sędziowie przysięgli spełnili swój obowiązek. 
W tym wypadku można powtórzyć: „Il y a 
des juges à Berlin“, 


Silna ręka na Węgrzech. 


Zdawało się przez chwilę, że hr. Stsfaa Ti- 
sza będzie szczęśliwszy, niż dwaj ostatn? jego 
poprzednicy na stanowiska prezydenta wugier- 
skiego gabinetu, że częścią uzyskanemi w Wio- 
dniu ustępstwami, częścią niezaprzeczoną ener- 
gią swoją zmusi opozycyę do zaniechania ob- 
strakcyi. Uprawniały do tego przypuszczenia 
sukcesy, jukie towarzyszyły pierwszym jego 
krokom w Sejmie węgierskim, uprawniał fakt. 
że zdołał on w pierwszej chwili utrzymać je- 
dność stronnictwa rządowego i rozbndzić w 
niem większy zapał do walki. Dziś nadzieja 
ta, jeśli się nie rozwiała jaż zupełnie, to w 
każdym razie ogromnie zmalała. 

Być może, że nowy prezydent gabinetu zbyt 
ostro wziął się do pracy nad „uzdrowieniem 
parlamentn*, że zbyt nagle i szybko usiłował 
dopiąć tego celu, dość, że od wczoraj sytna- 
cya zmieniła się znów radykalnie — na nie- 
korzyść rządu. Zewnętrzną przyczyną tej zmia- 
ny był inspirowany przez hr. Tiszę wniosek 
posła Podmanickiego, żądający, aby Sejm od- 
bywał odtąd dwa posiedzenia dziennie, oraz 
sposób, w jaki prezydent Izby baron Perczel 
starał się go przeforsować, Y 

Opozycya, która zrozumiała dobrze, że wnio- 
sek ten ma na celu znużyć ją i rozbroić, o- 
świadczyła od razu, że jej zdaniem sprzeciwia 
się on regniamiaowi Izby, a zdanie to podzie- 
lała także grupa Apponyego w stronnictwie 
rządowem. Hr. Apponyi od samego początku 
rządów Tiszy cznł się już obcym w stronni- 
ctwie rządowem. On, który w ciągu całej swej 
karyery politycznej należał do najzaciętszych 
przeciwników „systemu Tiszy*, który nietylko 
z politycznych, ale i osobistych przyczyn zwal- 
czał zawzięcie już ojca obecnego premiera, a 
bynajmniej nie zmienił nczać swcich wzęlę- 
dem syna, żałował już widocznie, że pod wpły- 
wem osiągniętych ustępstw wojskowych po- 
przestał jedynie na złożenin godności prezy- 
denta Izby. — To też skorzystał skwapliwie 
z nadarzającej się sposobności, aby zerwać do 
reszty uciążliwe pęta i pod pozorem, że nia 
chce przykładać ręki do pogwałcenia regula- 
minu, wraz z 27 zwolennikami swymi one- 
gdaj wystąpił ze stronnictwa rządo- 
wego. | 

Stronnictwo to stanowi wprawdzie i dziś 
jeszcze większość w Izbie i gabinet Tiszy 
śmiało jeszcze mógłby się na niem oprzeć, 
gdyby miał pewność, że pozostanie jednolitem 
i dochowa mu nadal wierności. Ale tej pe- 
wności nie ma. Przeciwnie, powstała obawa, 
że secesya grupy Apponyego będzie począ- 
tkiem zupełnego rozbicia się stronnictwa rzą- 
dowego. Zraziła ona podobno grupę Szella, a 
wywołała niezadowolenia mawet w grupie dy- 
sydentów hr. Andrassego. Nadto powstały no- 
we niebezrieczeństwa, tworzy się nowe stron- 
nictwo pod wodzą Banffyego, również zdekla- 
rowanego wroga 'Tiszy, a i katolickie stron- 
nictwo ludowe, po ustąpieniu hr. Zichego ze 
stanowiska prezesa tego stronnictwa, goręcej 
jeszcze uprawia dziś obstrukcyę, niż przed- 
tem. — Opozycya wzrasta więc na siłach, a 
do szeregów rządowych wkrada się rozprzę- 
żenie. 

Hr. Stefan Tisza mimo to okazuje jeszcze 
wielką pewność siebie. Wczorajsze jego wy- 
stąpienie przeciwko opozycyi było tak gwał- 
towne i szorstkie, że wywołało po przeciwnej 
stronie prawdziwy szał wściekłości. Szczegól- 
niej boleśnie dotknął opozycyę uczyniony jej 
przez Tiszę zarzut tchórzostwa politycznego. 
A gdy mowca porównał ją jeszcze z tłamem 
kłótliwych przekupek — z trudem tylko zdo- 
łano zapobiedz walce na pięści. Groźba, którą 
Tisza zakończył swą mowę, że nie ulęknie się 
wrzawy, że chwyci się jeszcze ostrzejszych 
środków, w tem przekonaniu, że naród zmie- 
cie z widowni tych, którzy zaprzepaszczają 
jego dobro i honor — nie sprawiła najmniej- 
szego wrażenia. 

Na wczorajszem posiedzenin stronnictwa nie- 
zawisłości wszyscy mowcy zgodnie piętnowali 
wniosek Podmaniczkyego i postępowanie Per- 
czela, jako bezprzykładny akt gwałtu, i zapo- 
wiedzieli, że zwalczać go będą nawet —- pię- 
ściami. Spodziewać się więc można, że dziś 
przyjdzie w Sejmie znów do seen gwałto- 
wnych. 

Tisza ukazuje się nam teraz rzeczywiście 
w charakterze męża „silnej ręki*, za którego 
go już od dawna uważano. Pytanie tylko, czy 
ta silna ręka zdoła pokonać piętrzące się prze- 
ciwności. — Znawcy stosunków węgierskich 
twierdzą, że sytuacya jest dla rządu dziś tru- 
dniejsza jeszcze, niż była dotychczas. 


0 ruskie mandaty. 


Lwów, 26 listopada. 

Dowiaduję się z powiatów wschodnich, że 
starostwa rozpoczęły już przygotowania wstę- 
pne do akcyi wyborczej do Sejmu na miejsca, 
opróżnione skntkiem złożenia mandatów przez 
dziesięciu posłów ruskich. W dobrze informò- 
wanych kołach ruskich twierdzą stanowczo, że 
nie wszyscy secesyoniści powrócą do Sejmu. 
Jak dowiaduje się „Dziennik Polski*, zagro- 
żeni są przedewszystkiem pp. ks. Bohaczewski 
i Barwiński. Pierwszy zwyciężył przy ostat- 
nich wyborach jedynie dzięki poparciu sfer 


rządowych, a nawet polskiego komitetu Cen- | 


tralnego, który upatrywał w nim umiarkowa- 
nie i tendencyę do zgody. — Ks, Bohaczewski 
tymczasem w Sejmie zdemaskował się, jako 
bezwzględny i najwięcej brutalny, a zaśiepiony 
rzecznik idei hajdamackiej. Nawet w pows- 
żnych kołach ruskich nie są zadowoleni z po- 
sła, tak mało poważnego. 


Dia 


czewskiemu wysuwają Rusini kandydaturę rad- 
cy sądowego w Dolinie, p. Grabowieńskiego, 
nmiarkowanego i poważnego Rusina. 

P. Barwiński ma przeciw sobie wszystkie 
frakcye rnskie, a dwalicowością zraził ku so- 
bie także Polaków. Kandyduje on zwykle, ja- 
ko rządowiec i bardzo ugodowy Rusin; po wy- 
borze zaś kokietuje z każdą ruską frakcją po 
trosze, w końcu zaś zawsze idzie z „Ukraiń- 
cami*, chociaż i ci go nienawidzą. „Ugodo- 
wiec“ ten nie miał nawet tyle odwagi cywil- 
nej, aby nie połączyć się z secesyonistami, 
chociaż zdobyli się na nią trzej inni posłowie 
ruscy! 

Najciekawszym jednak będzie wybór w zba- 
raskiem. Powiat to przez radykałów ruskich 
wybornie zorganizowany. Dotychczas posłuje 
zeń p. Ostapcznk, wieśniak, Bogu ducha winien, 
Ma on jednak syna, Jacka, człowieka młode- 
go, bardzo zdolnego w agitacyi, energicznego 
i wpływowego wśród ludu. P. Jacek Ostapcznk 
jest zdecydowanym socyalistą ruskim i tej wy- 
łącznie idei służy. Obecnie ojciec chce podob- 
no ustąpić mandatu synowi. Gdyby Jacek Ostap- 
czuk został wybranym, Sejm galicyjski otrzy- 
małby pierwszego socyalistę do swego 
kompletu. Wandycz. 


Na pochyłej drodze. 


Rząd pruski coraz częściej obecnie wkracza 
w atrybucye władze duchownej w celach ger: 
manizacyjnych. Świeżo znów „Dziennik Ber- 
liński* cgtasił pismo, wystosowane przez na- 
czelnego prezydenta W. Księstwa Poznańskie- 
go, Waldowa. do ks. arcybiskupa Stablew- 
skiego, które żąda kazań niemieckich dla nie- 
mieckich katolików w całym szeregu wyszcze 
gólnionych w dołączonym spisie parafij pol- 
skich. Pismo brzmi: „Ponieważ jest potrzebą 
każdego prawowieznego chrześcijanina, aby 
przynajmniej kilka razy w roka wysłachać 
mógł kazania w ojczystym języka, przeto n- 
praszam Waszą arcybiskupią Mość, ażeby w 
wymienionych parafiach raczył zarządzić wy- 
głaszanie kazań niemieckich conajmniej raz 
na kwartał i podczas świąt uroczystych”. 

Uderzającym jest w tem piśmie przedewszy- 
stkiem ton stanowczy, w jakim przemawia na- 
czelny prezydent Waldow. Wprawdzie „up ra- 
sza* on jeszcze arcybiskupa o zaprowadzenie 
niemieckich kazań, ale równocześnie podaje 
jaż z góry liczbę tych kazań i psrafie, w któ- 
rych mają być zaprowadzone. 

Kazania, podobnie jak i litnrgia kościelna. 
należą w kościele katolickim wyłącznie do 
kompetencyi władzy duchownej i władza świe- 
cka nie ma prawa mięszać się do takich czy- 
sto wewnętrznych spraw kościelnych, tem 
mniej zaś władza protestancka. Odwoły- 
wanie się władzy tej na „potrzebę religijną“ 
katolików jest też jedynie niesmaczną hipo- 
kryzyą. Nie o to bowiem chodzi ew angelickie- 
mu naczelnemu prezydentowi w Poznaniu; — 
wyłącznym celem tej jego troskliwości o do: 
bro katolików jest wprowadzanie niemczyzny 
do polskich kościołów i stopniowa ich germa- 
nizacya. 

Spodziewać się należało, że władza ducho- 
wna ostro i stanowczo odeprze to uroszczenie 
władzy pruskiej i ponczy p. Waldowa, że nie 
ma prawa mieszać się do wewnętrznych spraw 
kościelnych. Tymczasem zastępca ks. arcybi- 
skupa Stablewskiego, ks. biskup Likowski, 
przyjął ten rozkaz w pokorze, rozesłał go w 
odpisie proboszczom owych parafij i zażądał 
od mich wyjaśnienia, czy liczba niemieckich 
katolików w tych parafiach usprawiedliwiałaby 
spełnienie żądania naczelnego prezydenta. 

Słusznie wobec tego pisze „Dziennik Ber- 
liński*: 

„Jak widzimy, naczelny prezydent księstwa 
pozwala sobie traktować ks. arcybiskupa, jak 
gdyby on był jego podwładnym urzędnikiem. 
Oto skutek polityki nstępstw, jaką wobec rzą- 
du kierowała się nasza władza duchowna. — 
Dziś pozwala on sobie robić jej przepisy na- 
wet co do wewnętrznych urządzeń w koście- 
le“. 

Uwaga ta oburzyła organ arcybiskupi „Ku- 
ryera Poznańskiego“. Tłomaczy on, że okólnik 
ks. Likowskiego ma właśnie na celu odparcie 
żądania władz pruskich. — Dochodzenia takie 
wykazują bowiem zawsze, że podawana przez 
rząd liczba niemieckich katolików w poszcze- 
gólnych parafiach nie zgadza się z prawdą, co 
potem ułatwia władzy duchownej zajęcie od- 
mownego stanowiska. 

To nzasadnienie ugodowego stanowiska wła- 
dzy duchownej nie wytrzymuje atoli krytyki. 
Ta chodzi nietylko o rzecz samą lecz także 
o zasady. Jeżeli bowiem poznańska władza 
duchowna pozwoli wogóle rządowi pruskiemu 
wywierać wpływ na czysto kościelne postano 
wienia, jeżeli w takich sprawach wogóle wda- 
wać Bię będzie z nim w układy, w takim ra- 
zie wejdzie na pochyłość, która prowadzi do 
coraz dalszych ustępstw a wreszcie do germa- 
nizacyi przez Kościół. 

Tu było więc na miejscn tylko stanow- 
cze veto! 


Nauczka dla Włochów. 


Włosi, którym Niemcy zawsze z wszelką go- 
towością dają rozmaite koncesye na koszt lu- 
dności słowiańskiej, wypowiedzieli teraz Niem- 
com pozorną przyjażń a to z powodu, że rząd 
nie chce utworzyć osobnego uniwersytetn wło 
skiego, a tak zwanej „utrak wizacyi“ uniwersy- 
tetu niemieckiego w Insbruku, to jest kreowa- 
nin rówaorzednych katedr włoskich stawia o 
ile możności najrozmaitsze przeszkody. Nawet 
„wolńy uniwersyt włoski“ nie znalazł łaski n 
rządu centralnego. 

Dnia 13 b. m. przybył z Rzymu do Insbruku 
profesor Gubernatis, który miał odczytem 
swoim zagaić otwarcie wolnego uniwersytetu 
włoskiego, czyli kursów uniwersyteckich. Jaż 
ua dworcu w Insbrakun stadenci niemieccy przy- 
jeli Gubernatisa kazykami i gwizdaniem. Wie- 
czorem w hotele „zam oesterreichischen Hvf* 
miało się odbyć otwarcie kursów odczytem Gu- 
bernatisa o Petrarce. Tymczasem zjawił się 


Przeciw ks. Boha- | komisarz policyi i rozwiązał zgromadzenie. Gdy 


NOWA REFORMA. 


Włosi opuścili hotel, studenci niemieccy napa- 
dlìi na nich na ulicy i dopiero żandarmerya 
przywróciła porządek. 

Gdy Gubernatis opuszczał Insbruk, studenci 
niemieccy znowu zgromadzili się przed dworcem 
i na peronie, krzycząc i gwiźdżąc za przyby- 
ciem Włochów i prowokując ich obelgami. — 
Zmowu musiała robić porządek policya i żan- 
darmerya z „burszami*. Rozeszła się nawet 
niesprawdzona zresztą pogłoska, że studenci 
niemieccy strzelali do Gubernatisa. Jak donosi 
„Picoło* — włoscy stndenci w Iasbrnku chcieli 
swojego gościa pożegnać bankietem, ale władza 
i na to nie pozwoliła. Gdy Włosi nszykowaii 
się, ażeby Gubernatisa odprowadzić na d + orzec, 
oświadczył im komisarz, że mogą iść tylko gra- 
pami po pięciu. 

Wracając do Rzymn, zatrzymał się profesor 
Gubernatis w Trydencie, gdzie Włosi podej- 
mowali go ucztą w jednym z tamtejszych ho- 
teli. Zebrany przed hotelem tłnm urządził de- 
monstracyę na cześć gościa, Podczas uczty 
przemawiał burmistrz miasta Trydentu, Bru- 
gnara, pewien student włoski i Gnbernatis, — 
Przed odjazdem wysłał Gubernatis do „Circo- 
lo Academico“ w Insbraka depeszę, w której 
napiętnował postępowanie studentów niemie- 
ckich i którą zakończył słowami: „Qaos Deus 
perdere vult, dementat*, 

Gubernatis wniósł z powoda tych zajść za- 
żalenie do koasula włoskiego w Insbruku, a 
telegraficznie źawiadomił o nich ministra o- 
światy. 

Gubernatis zńajduje się już w Rzymie. — 
Wczoraj po południu ogromna liczba staden- 
tów zebrała się w auli uniwersyteckiej dla 
powitania go. Przyjęto go z prawdziwym en- 
tuzyazmem. (łabernatis w płomiennej mowie 
dziękował za owacye i wzywał studentów, aby 
pomagali braciom w Austryi w walce tak dłu- 
go, dopóki Tryest i Trydent nie zostaną po- 
łączone z królestwem włoskiem. — Jak do- 
nosi telegram, uniwersytet w Rzymie 
skutkiem tego został zamknięty. — 
We wszystkich większych miastach włoskich 
urządzają studenci i publiczność gwałtowne 
demonstracye przeciwko Austryi. 

Niechże Włochom z Anstryi otworzą się o- 
czy. Dopóki szło o gnębienie żywioła słowiań- 
skiego, rząd anstryacki posłagtwał się chętnie 
Włochami, czyniąc im koncesye kosztem Sło- 
wian. Teraz gdy trzeba Włochom uczynić u- 
stępstwa kosztem Niemców, rząd centralny za- 
tkał sobie uszy, a studenci niemieccy z lu- 
dnością niemiecką pokazali Włochom pazury. 
Oby ta nanka nie poszła w las. 


Z królestwa zwierząt. 


Jeżeli ktoń roscajta Bię w literatarse moologi- 
cznej, spostrzedz mus! ze zdaiwieniem, że wybitni 
| znani s sumienności badacze fauny roumaicie wy- 
rażają się o tych samych zwierzętach. Weżmy na 
uwagę *"va zwierząt, lwa. Od dzleciństwa przy- 
xwyczajeni jesteśmy do tego, ża każdy uważa lwa 
za wcielenie odwagi i siły, a na ławie szkolnej 
czętaliśmy, że Homer chcąc swoich bohaterów przed- 
stawić s Jazaailepszejm świetle, porównywał ich 
do lwów) „Bij lew“ — powiadamy 3 wa- 
lecznym )żołni zasom bardso wielu bada- 
esy ząpałułe jrńckoj %Yraża nigo lwie. Gdy Brehm 
s eninzynziacin opisnje króla pustyni w sposób rze- 
czywiście poetycki, francuski podróżnik Selons mówi 
o nim bardzo ujemnie. „łoładniowo-afrykański 
lew — pisze Selous — jest caęsto bradaym żarło- 
kiem, Gdy słonie padały pod strzałami, Iwy żywiły 
się cachnącemi ich cielskami, które pod działaniom 
tropikalnych upałów rozkładzły się ssybko. Powra 
cały co noc do tej wstrętnej biesiady, ogryzając 
mięso aż do kości*, Lviagato ie opowiada, że lew, 
przyciśnięty konlecznością, polaje nawet na.. my- 
Bzy. 

Co się tyczy królowania nad swieraętami, to sło- 
nie i nosorożce u góry na nlago patrzą, jeżeli tak 
powiedzieć woino. Wissmann w daiele swem o A- 
fryce i Azyl zaznacza, że dorosłe lwy uciekają 
przed bawołami ufrykańskiemi. Tygrys pod waglę 
dam siły nie ustępuje lwa, a z walki wychodzi 
często jako zwycięzca. Darwin widział w manaże- 
ryi, jak tygrys rzucił się na lwa i po krótkiej 
walce położył go trupem, 

Sądy zoologów | podróżników o tygrysie są ro- 
zmaite. Judni widzą w nim krwiożercze | odważne 
zwierzę, drudzy zaś na podstawie wielokrotnych 
spostrzeżeń twierdzą, że tygrysowi brakaja odwagi. 
Tygrys, który w Bwojem Życia po raz pierwszy 
widzi człowieka, sawsze umyka, 

Tę rozmaitość sądów można po części wytłoma- 
czyć w sposób następujący. W młodości swej lwy 
i tygrysy, pełne siły i zwinności, szakają zdoby- 
czy pomiędzy większemi zwierzątami, Daikie świ 
nie i małpy znisgczyłyby całe rolniccwo w krajach 
podzwrotnikowych, gdyby ich nie dziesiątkowały 
lwy i tygrysy. Na starość, zwłaszcza gdy xaczną 
tracić zęby, ustaje polowanie na daiki i silne mał- 
py, a kolej przychodai pa awierzęta domowe i lu- 
dzi. PoznawBzy, jak łatwo pokonać można człowie- 
ka, lew i tygrys oddaje się tylko polowaniu na 
ludzi. 

Hyenę uważano dawniej za symbol tchórzostwa, 
a tymczasem najnowsze spostrzeżenie doprowadziły 
do innych rezaitatów. I tak w w Hararse hyeny 
centkowaue są prawdziwą plagą lndności. Zaraz po 
zachodzie słońca schodzą z sąsiednich gór i csłemi 
stadami wpadają do miasta, gdzie rsncają się na 
bydło i lndzi. Dorosiy mężczyzna może przepłoszyć 
hyeuę, ale kobiety i dzieci padają często ofiarą tych 
watrętnych zwierząt. 

Przechodząc do naszej fauny, wspomnieć należy 
o niedźwiedzia. Leśniczy Krementz, który przez dła 
gie lata miał sposobność obserwować niedźwiedzie, 
powiada, że wogóle zwierzę to nie jest ani okra- 
tne, ani krwiożercze. Niedźwiedź na widok esło- 
wieka zawsze ucieka, chyba że został podraźniony, 
albo sraniony, Krementz zauważył, że niedźwiedź 
zbudzory ze sna zimowego, staje się rozjuszonym, 
a niedźwiedzica, mająca młode, natychmiast rzuca 
się na człowieka, 

Krementz opowiada na podstawie własnych do- 
świadczeń, że w pewnych okolieach niedźwiedzie 
z jednego rewirn leśnego rsucają się na bydło, a 
drugiego zaś czynią to bardzo rzadko. Co więcej 
w tym samym rówirse poszczególne rodziny nie- 
dźżwiedzi polują na bydło, inne zaś nie czują do 
tego pociągu. Krementz twierdzi, że u niedżwiedzi 
pociąg do rzucania się na bydło przechodzi na po: | 


tomatwo i to w sile wzmożonej. Bywają wypadki, 
ża taki niedźwiedź w porze, gdy ma dosyć poży- 
wienia, morduje krowy i woły jakby w szale. — 
I tak w r. 1871 stwierdził Kromentz, ża jeden 
niedźwiedź w jednym dniu roztargał 23  satnki 
bydła. 

Zwierzęta tego samego rodzaja zachowują się 
zresztą rozmaicie, i stąd zapewne pochodzą sprza- 
czne o nich sądy. Jedan lew z nieznanych powo- 
dów ucieknie po strzale rewolwarowym, dragi rzacl 
sią na całą gromadę strzelców. 


Krów 27 listopada. 


Wybory do komisyj podatkowych. W połowie 
grudnia b. r. wypadają wybory do komisyj poda- 
tkowych dla podatku osobiato - dochodowego. Komu 
nie jest obojętnem, czy praktyki podatkowe w mie. 
ście zatrzymać mają swój dotychczasowy, obywateli 
krzywdzący, wszelkiemu poczucia słaszności, a na- 
wet przepisom ustawowym urągający, charakter , a 
natomiast pragnie zmiany na lepsza — niechajże 
legitymacye swoje i karty do głosowania, na które 
zwolennicy obecnych praktyk jaż rozpoczęli polo- 
wanie, złoży do rąk tych, co dostarczyli dowodu, 
że pragną sianąć w obronie krzywdzonego przez 
fiskalizm społeczeństwa , byleby im dostarczono do 
tego materyała. 

Legitynacye i kar ty do głosowania podpisane, 
przyjmuje administracya „Nowej Refor- 
my“. Adresy miejsc innych, gdzie karty te złożyć 
można, podane w dzienniku będą później. 

Pierwszy dzień zimy, zdaje się, zawitał do nas 
dzisiaj, darząc nas wszystkiemi swemi, chociaż nie w 
wysokim stopniu, przykrościami i ponątami. Do tych 
pierwszych należy przymrozek , który ściął wody 
po ściekach I obok studzien oraz zimny wiatr I Śnieg, 
padający z małemi przerwami od rana do poładnia, 
zwnszając przechodniów do otulania sią szalami, 
do szczelnego zapinania palt lab fater, wkońcu do 
użycia kaloszy. Ponęty simy, na razie bardzo nie- 
wyrażne; za mały bowiem jeszcze mróz, by z zimy 
zadowoleni byli łyżwiarze, za nikły śnieg, by san- 
ny można było używać. Ale nie smaćmy się, — a 
raczej smućmy, gdyż przykrości zimy daleko gorzej 
dadzą się nam uczuć, niż jej ponęty: przyjdzie 
srogi, nienbłagany mróz, na wspomnienie którego 
drżą tysiące biedaków, przyjdzie I spadnie na mia- 
sto białym  całanem Śnieg, a chociaż efektownie 
będą pod śniegiem wyglądały planty nasze i pola, 
to każda myśl żyjącego ‘jestestwa liczyć będzie 
dnie, po upływie których pola nie białością śniegu 
lecz zielenią się na nowo pokryją. 

Nabożeństwo listopadowe. Jutro d. 28 b. m. 
odprawionem zostanie uroczyste nabożeństwo pa- 
miątkowe w kościele 0O. Dominikanów o godzinie 
10 zrana, na które komitet opieki nad weteranami 
wojsk polskich z r. 1381 rodaków zaprasza. 

Namiestnik hr. Potacki bawi od wczoraj wie- 
czora w Krakowie. Daiś przed południem w staro- 
stwie odbyła się z udziałem namiestnika konferen- 
cya w sprawie klinik. W konterencył wzięli udział: 
całonek Wydziału krajowego p. Onyszkiewicz, dy- 
rektor szpitala ów. Łazarza dr Ponikło, rektor uni 
wersytetu dr Krzymuski, dziekan wydziału lekar 
karskiego dr Browicz i profesorowie: Jordan, Ka- 
der, Korczyński i Wicherkiewicz. Obradowano głó- 
wnie nad arządzeniami w kilnice chirurgicznej, któ: 
rych domaga się prof. Kader. 

W splsle pań, zbierających fanty na loteryę go- 
spodareczą na nasz „Dom pracy“, pominięto przez 
pomyłkę p. Leonową Mendeisbargową. 

O obrazę czcl. Dnia 2 grudnia odbędzie się w, 
krakowskim sądzie karnym rozprawa o czynną zule- 
wagą. Oskarżycielem jest prof. dr Rosenblatt 
prezes Izby adwokackiej, oskarżonym p. Jaliasz 
Przeworsk i, właścicie] znanego handlu węglem, 

Z „Sokola“ krakowskiego. Bilety dla dziatwy 
na obchód św. Mikołaja w tutejszym „Sokole“ są 
do nabycia w handin p. Wołkowskiego (Rynek gł., 
linia A—B, róg ulicy św. Jana). — Szczegóły pro: 
gramu, którego wykonawcami będzie dziatwa, znaj- 
dą się na atiszach. 

Taksy wojskowe. Jak to wczoraj doniósł tele- 
gram, rząd przedłożył Izbie posłów nowelę do u- 
stawy o taksach wojskowych. Wedle tej noweli 
obywatele, nie ełażący w wojsku, mają opłacać ta- 
ksę ra podstawie progresywnej w miarę opłacane- 
go podatku osobisto-dochodowego. Podajemy tataj 
tabelę, która najlepiej wyjaśnia zawiłe nieco obli- 
czanie w tej sprawie. 


Klasa Dochód w koronach Taksa wojsk. 
od więcej do włą: w koronach 
niż cznle 
1 1 200 1.300 6 
2 1.300 1.400 7 
3 1.400 1600 9 
4 1.600 1800 11 
5 1800 2.000 13 
6 2 000 2 400 17 
7 2.400 2 800 23 
8 2.800 3.200 29 
9 3 200 3.600 35 
10 3600 4 460 43 
11 4 000 4.800 55 
12 4800 5 600 70 
13 5.600 6 600 88. 
14 6 600 7.800 113 
15 7.800 9 200 143 
16 9.200 11.000 182 
17 11.000 13 000 232 
18 13 000 15 000 285 
19 15.000 17 000 339 
20 17 000 19000 394 
21 19.000 22 000 458 


I tak proeresywnie idą daisze klasy, których nie 
podajemy, nie mają bowiem interesu dla szerokiego 
ogóła. 

Jubileusz prof. Zolla. Byli uczniowie profesora 
Zolla uchwalili wręczyć swemu czcigodnema profe- 
sorowi podczas obchodu jubileuszowego adres, za- 
opatrzony podpisami byłych jego uczniów. Podpisa- 
ny komitet zwraca się więc na tej drodze do Wszy- 
stkich byłych uczniów jubilata, aby swe oryginalne 
podpisy z podaniem obecnego zatrudnienia i miej- 
sca zamieszkania na kartkach formatu 16-ki na 
ręce jednego z członków komitetu najpóźniej do 
dnia 1 grudnia br. nadesłać zechcieli. Podpisy te 
w drodze mechanicznej umieszczone będą na sdie: 
Bie, Wszystkie polskie pisma upraszamy o powtó. 
rzenie tej notatki. 

W Krakowie, dnia 26 listopada 1903. 

Dr. Władysław Wędkiewiez, radca dwora i 
starszy prokurator państwa, przewodniczący ko- 
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miteta. Dr Francisaek Paszkowski, adwokat i 
prezes Rady powiatowej. Dr Kazimierz Smolar- 
ski, adwokat. Ka. dr Franciszek Starowiejski, 
dziekan i proboszcz kościoła św. Piotra w Kra- 
kowie. Dr Walenty Staniszewski, dyrektor Kasy 
oszczędności miasta Krakowa. Dr Józef Maszkow- 
ski, radca sądu krajowego, sekratarz komiteta. 

Gwiazdka dia dzieci na kresach. Z Ostrawy 
Morawskiej piszą nam: Zbliża się zima, która 0 
gromnie da się we znaki biednym dzieciom tatej- 
szych robotników polskich, uczniom i nczennicom 
trzechklasowej szkoły polskiej im. M. Konopnickiej. 
Komitet pań miejscowych postanowił więc tak samo, 
jak w roku zeszłym, zaopiekować się tymi „naj: 
biedniejszymi z biednych“ I na „gwiazdkę“, która 
jest znakiem radości i nadziei przyjść do nich z 
darami, mogącemi zaspokoić ich najuiezbędniejsze 
potrzeby życlowe. Do tego dzieła miłosłerdzia po- 
winni stanąć wszyscy i do nich odzywa się komi- 
tet z prośbą o pomoc. Dajcie, na co kogo stać i 
co kto może, grosz, książkę, czy ubranie; każda 
najdrobniejsza ofiara przyjętą zostanie z wdzią- 
cznością. Wszełkie datki nadsyłać należy pod ad. 
rosam Koła miejscowego Tow. „Szkoły lndowej* 
w Ostrawie Morawskiej, albo p. drowej Zofli Seid- 
lowej, skarbniezki komitetu. 

Wybór Il wiceprezydenta miasta w miejsce 
dra Staniszewskiego odbędzie się 3 gradnia. 

Z teatru miejskiego piszą nam: Dziś odbyła się 
generalna próba z „Pięknej żonki* Bałuckiego. 
W wesnłej tej sztuce grają pp. Konarska, Ordon, 
Jutklewica i Senowska, oraz pp. Walewski, Zelwe- 
rowiea, Sosnowski, Mielewski, Andruszewski, Je- 
dnowski, Zawierski, Leszczyński i Senowski. Reży. 
Berya spoczywa w rękach p. Walewskiego. 

W baśni fantastycznej Goernera p. t. „Kopcła- 
szok“ rozdano już role. Tytułową postać odegra p. 
Mrozowska, 

Wieczorek ka czci trzech wieszczów, urządzony 
staraniem uczniów klasy VII gimnazyam św. An- 
ny, odbędzie się dnia 7 grudnia w sali teatra lu- 
dowego przy ulicy Krowodorskiej w Krakowie. Ce- 
ny miejsc: Loża 10 koron, fotel 2 kor., krzesło 
1 kor. 5O h, miejsce siedzące I-rzędne 1 kor., 
II-rzędne 50 b, wstęp 20 h. Czysty dochód prze: 
znaczony DR utworzenie zapomóg dla najuboższych 
uczniów gimnazyam św. Anny w Krakowie. Począ- 
tek punktoalnie o godz. 6 wieczór. Na program 
składają się; słowo wstępne, prodakcya śpiewn cho- 
ralnago, deklamacye, prodnkcye muzyczne i przed. 
stawienie sceniczne. Wstęp za zaproszeniami. 

Z „Gwlazdy*. W niedzielę 29 bm. odbędzie się 
nadzwyczajne walne zgromadzenie. Początek obrad 
o godz. 2 popoł, 

Do szkoły czytania | pisania dla sług I ro- 
botnic na Kazimierza zapisało się dotychczas prze - 
szło 80 trekwentantek w wieka od 14 do 32 lat. 
Z tych około 30 jest zupełnych anulfabetek, reszta 
zaś pokonała wprawdzie pierwsze trudności w czy. 
taniu i pisaniu, ale pragnie nabyć większej wpra- 
wy w używaniu języka polskiego w mowie i pi- 
śmie, Jest to dowód, jak bardzo potrzebną dla tej 
sfery robotnie jest taka szkoła, która może oddać 
znaczne nsłagi pod względem cywilizacyjnym I spo- 
łeczaym. Komitet szkoły, uznając jej cel i ważność, 
postanowił utworzyć 2 stopnie nauki, stosownia do 
przygotowania frekwentantek. = 

Komitet szkoły ukonstytnowa* się, wybierając 
przewodniczącym radcę miej”. dra A. Grossa, 
zastępcą jego dra Józefa Stei:borpa (ul. Grodzka 
L. 16), który przyjmuje datki na utrzymanie te, 
szkoły, a sekretarzem nanczycie!a szkół wydziałow. 
Ad. Lilienthala. Kierownictwo szi*ły powiersoni 
dyrektorowi S. Spitzerowi. Wkrótce ukonatytuje sie 
także komitet pań, mających się opiekować tą szko 
łą, skoro tylko nadajdzie z namiestnictwa zatwier: 
dzenia statutów. i 

Wydzial klubu słowiańskiego zaprasza człon- 
ków swoich na pogadankę „Sprawy Bałkańskie", 
Zagają pp.: Zdziechowski i Stefański (w sobotę 28 
bm, o godz. 5, Rynek 13). 

Wyzyskiwanie ciężko zarobionego grosza sług. 
Jakiś agent księgarniany obchodzi tylnemi sehoda- 
mi kuchnie krakowskie i wpycha dziewczętom dro- 
gie i nie wiele warte książki I każe przytem nie 
nierozumiejącym dziewczętom podpisywać xobowią- 
zania do płacenia przez rok po 60 ct. miesięcznie. 
Opowiada przytem że za każdego, kto książki kapi 
odprawiać się będzie przez 7 lat nabożeństwo 
w kościele św. Józefa, Gdy jedna z pań otworzyła 
aBwoim Błażącym oczy na to, że grosz marnują — 
agent ów w dodatku zaczął grozić opisaniem W ga- 
zetach o gorszenin słażby i wogóle zachowywał się 
grubijańsko. Obowiązkiem jest wszystkich pań prze. 
strzedz swoją słażbę przed tym nowym rodzajem 
wyzysku, 

Chorwacki artysta-malarz, Emanuel Vidović, 
rodem Dałmatyńczyk (ze Splitn), zamierza objechać 
ważniejsze miasta monarchii i w każdem urządzić 
wystawę swoich obrazów. Vidowić ma sławę zna- 
komitego twórcy krajobrazów, a zyskał ją sobie 
już w weneckiej szkole. Pierwszą wystawę urządził 
w Zagrzebiu, dając rodakom pierwszeństwo ogląda- 
nia swoich utworów. (J.) 

„Z okolic Krakowa“. Pod tym tytułem zamie- 
ściły „Narodaie Listy“ feletoa pióra Fr. Vondra- 
czka, który gościł w Toniach u aatora „Zaczaro- 
wanego koła* i odbywał wycieczki do Ojcowa i po 
okolicach krakowskich. Treścią artykułu jest opis 
wycieczki na kopiec Kościuszki, Bielany i do Tyń: 
ca, którą podróżnik czeski w towarzystwie Rydla 
odbył pieszo, wozem i łódką. (J.) 

O planty krakowskie. Wczoraj obradowała ko- 
misya plantacyjna Rady miasta pod przewodnictwem 
wiceprezydenta dra J. Lea I powzięła kilka uchwał, 
nających na celn upiększenie naszych plantacyj. 
I tak uchwalono pomnik Tadeusza Rejtana, stojący 
przed hotelem Krakowskim otoczyć gustownem, za- 
stosowanem do stylu pomnika, ogrodzeniem. — 
Dalej obradowała komisya nad projektem urządze- 
nia sadzawki i fontanny na plantacysch , między 
ulicami Sławkowską a Floryańską. Z trzech proje- 
któw na sadzawkę przyjęto pierwszy, wedłag któ- 
rego wykonanie robót koło sadzawki kosztować 
będzie 11.160 koron, która to kwota ma być wsta- 
wioną w wydatki nadzwyczajne bndżeta na rok 
1904, a następnie potrąconą z kwoty, którą firma 
Rnmpel 6. Waldeck na urządzenie sadzawki i wo- 
dotrysku na plantacyach oflarowała. 

W końcu uchwaliła komisya wymienić na nowe 
tablice ostrzegawcze i informacyjne z przepisami 
o zachowaniu się na plantacyach, OTaZ postanowiła 
wysadzić drzewkami wszystkie te ulice w mieście, 
które ozdoby takiej koniecznie wymagają, 

Tow. Trzeżwość urządza w dn. 29 listopada 
o godz. 6 wiecz. w lokalu własnym (Zwiersyniecka 
l. 10) pogadankę na temat: „Powstanie lstopado 
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we“. Wstęp wolny. Pray stowarsyszenin otwarta 
czytelnia pism w niedziele od 4—7, w dni powasze- 
dnie z wyjątkiem soboty od 6—8 godz. 

„Eleuterya*, towarzystwo zupełnej watrzemię- 
Żliwości od alkoholu, urządza w niedzielę 29 bm. 
w lokalu swoim (Zwierzyniecka 1, 34, parter) wie- 
czorek patryotyczny. Wstęp dla gości 40 bal., dla 
ezłonków 20 hal. Początek o godz. 6*/, wieczór. 

Akademicki Dom zdrowia w Zakopanem. — 
W skład zarządu krakowskiej grupy Domn zdrowia 
„Pomoc Bratnia w Zakopanem“ weszli: M. Bojsń- 
czykówna, H. Kołodziejski, Tadeusz Spiss. W spra- 
wach Towarzystwa „Pomoc Bratnia“ można się in- 
formować w lokalu Towarzystwa Biblioteki słucha- 
czów prawa (ulica św. Anny l. 12) w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 2—3 po południa. 

Z Podgórza. Wydział krajowy zamianował p. 
Karola Roliego, inżyniera, kierownika krajowych 
kursów kieramicznych w Podgórzu, delegatem do 
wydziała szkoły przemysłowej, uzupełniającej. 

We czwartek odbyły się uzupełniające wybory 
w powiatowej Kasie chorych w Podgórzu, przy bar- 
dzo licznym udziale delegatów. Wybrano z grona 
pracodawców pp. Rządziela ignacego, Steca Micha- 
ła | Lichrciga Barncha, z grona robotników Bene- 
acha Pawła I Pruska Stanisława. 

Wczorajszy jarmark podgórski nie dopisał zło- 
dziejom i złodziejkom, gdyż przychwycono ich w 
liczbie ośmiu i odstawiono do aresztów, a to za 
kradzież różnych przedmiotów z kramów jarma- 
cznych. 


Z Suchej donoszą nam: W dniu 15 b. m. koło 
północy powstał pożar w naszem miasteczku, który 
zniszczył 2 domy i 2 stodoły, nieubezpieczone. — 
Przyczyna pożaru niewiadoma. Jedynie nadzwyczaj 
gorliwoma ratunkowi ze strony przerażonych mie- 
szkańńców zawdzięczać należy, że cała dzielnica, 
położona w bliskości kościoła , nie spłonęła. Naszą 
straż ochotnicza z naczelnikiem, p. A. Płotkiem, 
również wielce przyczyniła się do umiejscowienia 
pożaru, mimo, że wąż gumowy przy sikawce okazsi 
się dziarawym, a w beczkach wody brakowało. (Sta- 
re i zwykłe to dzieje. — Przyp. red.) 

Przed paru dniami przybyli do naszego miasto- 
czka 2 Prusacy, nie mówiący nawet po polska, dla 
zakupna 10.000 satuak t. zw. choinek dla wysyłki 
do Wrocławia. Zakupają u chłopów w okolicy Je- 
leśnej, Wadowic i Kalwaryi, płacąc po bajecznie 
niskich cenach, bo z odstawą do Bracyi kolejowej 
po 20 halerzy za sztukę, a w Niemczech ua targa 
sprzedają po 3 marki. — Jak zgubnie oddziaływa 
tego rodzaju niszczenie lasów naszych, rozwodzić 
się uważam za zbyteczne. Spodziewam się jednak, 
że odnośne władze sxapobiegną wywozowi drzewek 
z naszego kraja. Drzewka, o ile słyszałem , mają 
być nocą dowożone do stacyj kolejowych. (Leszno) 


Morderstwo. Ze Stanisławowa donoszą do „Dzien- 
niku Polskiego“: Gr.-kat. proboszcza w  Habinie 
(koło Potoka złotego) ks. Stefana Gawackiego ana: 
lazła we wtorek rano słażba w łóżku nieżywego, 
wśród objawów gwałtownej śmierei. Zachodzi po- 
dejrzenie, że ka. Gawacki został zamordowany 
w celu rabunku. Prokuratorya tutejsza wdrożyła 
energiczne śledztwo. Ka. Gawacki nehodził za bar- 
dze majętnege. 

Pożar. Z Przemyśla donoszą pod datą wczoraj- 
szą: Mieszkańcy naszego miasta zostali dziś przed 
poindniem zaaiarmowani grożnym pożarem. Ogień 
wybuchł w śródmieściu. Mianowicie przy ulicy 
Franciszkańskiej palą się materyały w piwnicach 
msgazynu farb | olejów Majera Ganaa. Straż ognio: 
wa pracuje z ogromnym wysiłkiem jnż przez dwie 
godziny i niepodobna ognia stłumić. Wojsko za- 
mknęło ulice sąsiednie i nie dopnezcza publiczno: 
ści. Spodziewają się lada chwila wybacha benzyny, 
nagromadzonej w piwnicach magazynowych. Na 
szczęścio mdało się wydobyć s ognia dwie beczki 
prochu atrzelniczego. Z ogromną siłą palą się farby 
i oleje. Panika wielka. 


Ze świata. 


Z Warszawy. „Karyer Polski* dowiaduje się, iż 
z Potersburga przyszło świeżo pozwolenie na urzą - 
dzenie gzeregn odczytów w miastach prowincyonal- 
nych na korzyść dotkniętych powodzią. Prelegenci 
podzielić się mają na 2 grnpy. Pierwsza: pp. Sien- 
kiewicz, Lewieki, Radziszewski, Weysenhof udadzą 
wię w drogę dnia 4 grudnia i pracę swą ukończą 
przed Bożem Narodzeniem. Zaczną od Kiele. Sien- 
kiowicz odczyta swoją nowellę , Wwysenhof 2 roz- 
działy nowej powieści; dwaj pozostali prelegenci 
mówić będą o sprawach aspołecznych. Do grupy 
drugiej wejdą podobno pp. Świętochowski, Kempner 
i Pilecki, 

W procesie o fałszerstwo 500-rublówek odbywa 
się przestuchiwanie świadków. Współwłaściciel kan- 
toru bankierskiego, p. Henryk Radziszewski, zeznał, 
iż został oszukany na 39.165 rnbli. 

Dom bankowy H. Wawelberga nabył na licyta- 
cyi fabrykę maszyn i kotlarnię b. firmy Augusta 
Repphana. 

Policys warazawska , której smutna sława euro- 
pejskiego nabiera rozgłosu, zdobywa się czasem na 
porywy zdumiewającej energii. Oberpolicmajster Li- 
chaczew skazał przed 2 dniami właścicielkę domo 
w alejach Ujazdowskich, p. Leszerową, na 6 dni 
aresztu policyjnege za niespełnienie polecenia przy- 
jęcia drugiego stróża. Podczas gdy nożownicy, 
dzięki porozumieniu z policyą grasują najbezczel- 
niej i mordują ludzi po ulicach miasta, oberpolimaj- 
ster wyładowywa energię na skazywanie obywateli 
na hańbiące kary, za które w całej Europie co 
najwyżej porządkowa kara pieniężna może być sto- 
sowang. 


Powódź w Petersburgu. Onegdajszy wylew 
Newy, spowodowany silną burzą, dmącą od morza, 
zalał Wawilewski Prospekt i całą ulicę Petersbar- 
ską. Z wyjątkiem twierdzy petropawłowskiej, wsay- 
stkie wyspy, oraz niżej położone części dzielnicy 
wyborskiej i dzielnicy centralnej zaiane. Ulice: A- 
dmiralska. Kazańska, Kołomeńska, Spasska, a w czę- 
ści Narwska 1 Rożdiestwieńska nawiedzone przez 
powódź. Części miasta pomiędzy Soborem Kazań- 
skim a mostem Aniczkowskim, Gościnny Dwór i 
Dwór Apraksina, plac Mikołajewski, plac Sienny 
zalane do tego stopnia, że komunikacya odbywała 
się tylko z wieiką trudnością. Przy pałacu simo- 
wym woda dosięgała 91/, stóp nad poziom zwykły. 
W kanale obwodowym woda dosięgałs brzegów. 
Woda w kanala ekateryneńskim wystąpiła z brze- 
gów. I zalała nlice. Fontanka była zalana. Plac Ma- 
ryjski wyglądał jak jezioro; ogród letni zalany. 
Wiatr połamał 30 drzew. Parter pałacu ks. Olden- 
burskiego w wodzie. Na stronie petersburskiej na 
wyspie Wasilejewskiej przystań i ulice zamlanione 
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na jezioro. Na wyspach wiele drzew obalonych, 
wicher pozrywał dachy. w r 

Wysokość wody była zaledwie o 21/, stopy niż- 
sza od poziomu pamiętnej powodzi w r. 1824. O- 
gółem woda zalała 6000 piwnic. Newa pełna łó- 
dek rozbitych, 30.000 Indzi znalazło się bez dachu. 

Pod datą wczorajszą donoszą: Newa pouząła o- 
padać. Woda zalała około 300 transformatorów To- 
warzystwa oświetlenia elektrycznego „Helios“, oraz 
wiele rur gazowych, skutkiem czego wiele gmachów 
i kilka dsielnic miasta pogrążone są w ciemno- 
ściach. Skutkiem uszkodzenia oddziału maszyn, 
w teatrze maryjskim musiano odwołać praedsta- 
wienie. Szkoły były dziś zamknięte. Tak samo giełda 
była nieczynna. Wszystkie sklepy były zniane, aku- 
tkiem czege trudno było zdobyć chłeb i wogóle ar- 
tykały spożywcze. Komanikacyę na ulicach ntrzy- 
mywały wozy towarowe i dorożki. Dzisiaj odbyło 
się połączone posiedzenie głównego zarządu Towa- 
rzystwa Czerwonego Krzyża i wszystkich jego ko- 
mitetów i innych inastytucyj dobroczynnych stolicy, 
celem obmyślenia sposobu udzielenia pomocy na- 
tychmiastowej oflarom powodzi. 

Bójka w parlamencie. Po wezorajszem posie- 
dzeniu Izby poselskiej przyszło w gmachn Rady 
państwa wprawdaie nie w sali posiedzeń, lecz w 
kuloarach do skandalicznej bójki. Rzecz się tak 
miała: Poseł wszechniemiecki Stein zarzacił na 
posiedzeniu Izby poałowi czeskiemu F re5slo wi, 
że zwiedzając konak królewski w Belgradzie, skradł 
tam zegarek. Na żądanie, aby odwołał ten zarzut, 


Stein oświadczył, że dowiedalał się o tej rzekomej | 


kradzieży od dziennikarza Mandła, który nieda- 
wno bawił w Belgradaie. Gdy Mandel następnie 
zjawił się w gmachu parlamentu, celem zeznawa- 
nia w komisyi jako świadek, Fresa! ujrzawszy go 
w kuloarach przyskoczył do niego i zażądał wyja- 
śnienia. Mandel oświadczył, że nie twierdził, jakoby 
Fresa! ukradł zegarek, lecz że zbierał tylko „pa- 
miątki w konaku“. Tak mu bowiem opowiadano w 
Belgradzie. Usłyszawszy to Fressl, do którego przy- 
łączyli się Klofacz i Sehnal, uderzył go dwa razy 
w głowę. Mandel, broniące się, wymierzył Fresslowi 
silny policzek. Wówczas wszyscy trzej posłowie 
czescy rzucili sią na Mandla i zaczęli go bić pię 
ściami Walczących rozdsielili dziennikarze. 

Jak słychać, Mandei wyzwał na pojedynek Klo- 
facza i Sehnala. Mandel jest dziennikarzem z ama- 
torstwa, posiada znaczny majątek i utrzymuje bli- 
skie stosunki z oficerami nerbskimi, którzy dopu- 
Bcili się królobójstws. Od nich dowiedział się, że 
Fressl podobnie jak inni, awiedzając konak, zabie- 
rał na pamiątkę rzeczy bezwartościowe, np. odłam- 
ki drzewa, oderwane wybuchem bomby podczas 3%- 
machu. O zegarka nie było jednak mowy. 

Faiszowanie not 10-koronowych, któr eobe- 
cnie są w obiegu, spowodowało rząd austryacki do 
wydania nowych not, których mie możnaby 2 taką 
łatwością podrabiać. Obecne papierowe 10koronówki 
(noty) były najczęściej fałazowane. Tajemnicę, w jaki 
sposób, rysownik, małars i fotograf, rytownik i dro- 
karz , chemik dla farb i papieru postępują , ażeby 
dzieło sewe, to jest pieniądz papierowy, nustrzedz 
przed kopiowaniem, to jest podrabianiem, nie łatwo 
jest odkryć. Z ośmiu do dziesięciu typowych fałsy- 
fikatów, które są znane, zaledwie dwa są wykona- 
ne dobrze i mają znaczne podobieństwo do orygi- 
nałów, inne falsyfikaty są tak licho wykonane , że 
tradno niemi możnaby kogoś szłudzić. Dziestęcio- 
koronowe noty, jako mniejszą monetę, publiczność 
przyjmuje, nie badając ich zazwyczaj i dlatego 
bardzo nawet niendałe falsyfikaty w obieg można 
było puszczać, Z poładniowych Węgier pochodzą 
licho podrobione dziesięciokoronówki, z Włoch, a 
mianowicie z Ankony rozchodziły się bardzo dobre 
falsyfikaty. Nowe noty 10-koronowe pod względem 
wykonania i materyału, będą stać na tak wysokim 
stopnia techniki, że podrabianie ich będzie nad- 
zwyczaj trudne. 

Defraudacys w Kasle św. Wacława w Pradze 
miały, wadle aktu oskarżenia, następujący przebieg: 
Gdy rozpoczęło się tylko skontram, odkryto natych- 
miast braki, skutkiem czego dyrektor Kasy został 
zasnspendowany, a biurko jego opieczątowano. Re- 
wident Setlna pracował tymczasem dalej nad spra- 
wdzaniem rachnaków we wszystkich działach i skon- 
statował, że bilans za rok 1901 powinien był wy- 
kazać wkładki w kwocie 16,481.184 koron, gdy w 
rzeczywistości suma ich wynosiła tylko 15,177423 
kor., deficyt więc w tym dziale wynosił 1,303.761 
koron. W działach hipotecznych i weksiowych do- 
ficyt wynosił 5,894.294 koron. Wtedy wydziai Ka- 
sy św. Wacława zrobił doniesienie karne, poczem 
sąd wdrożył śledztwo w tej sprawie. Rzeczoznawcy 
sądowi skoustatowali, że defrandacye ukrywano za 
pomocą najrozmaitszych satuczek, nie gardząc na- 
wet takiemi, jak n. p. przerobienie pozycyi 29.000 
na 299.000 przez przerobienie pierwszego O na 9 
i dodanie na końcu nowego 0. Kohout i Ort robili 
w domn prywatny rzeczywisty bilans, na którego 
podstawie akładalii dopiero bilans oficyalny. 

Z Wiednia piszą nam: Na walnem zgromadzeniu 
„Ogniska“ wybrano następujący wydział: Zygmunt 
Żurakowski, atad. agr. (przew.), Kazimierz Stensing, 
stud. for. (zast. przew.), Wiktor Domański. stad. 
sgr. (skarbnik), Mieczysław Gałecki, stad. for., 
Roman Grieswald, atad. agr. i Stanisław Nieć. stud. 
for. (sekretarze), Wiesław Krawczyński, Roman 
Dobek, stud. agr. i Stefan Podolecki, stnd. for. 
(bibliotekarze), Mieczysław Wygrzywalski, stad. for., 
Ernest Till, stad. for. (zawiadowcy czasopism). Ka- 
rol Paschak, stud. for. (gospodarza). Adres: „Ogni- 
sko“ XVIII. Schulgasse 86. 

Proces w Kiszyniewie. Z Warszawy donoszą, 
że w ostatniej chwili zmieniono pierwotne postano- 
wienie, aby się procas żydowski w Kiuzyniewia od- 
bywał przy drzwiach otwartych. Proces będzie tajny. 
Widocznie obawa skoiapromitowania organów wła- 
dzy przemogła nad pierwiastkowemi zamiarami ja- 
wności. 

Demonstracya w teatrze. Na przedstawienie 
swej sztuki „Knes od Semberije“ w teatrze sa- 
grzebskim przybył we środę i sam šotor Nuszić, 
literat sorbski, bawiący obecnie chwilowo w Za- 
grzebin. Stronnictwo opozycyjne, dążące do zgody 
z Serbami, urządziło gościom gorącą owacyę lofia- 
rowało mu wieniec wawrzynowy. Stronnictwo „czy- 
stych*, czyli dra Franka, postanowiło okazać wro: 
gle dla Serbów uczucia i urządziło w teatrze piski 
i hałasy. Ale demonstranci, bardzo nieliczni zresztą, 
zmuszeni byli wynieść się z teatru wśród okrzyków: 
„Van (precz) s Frenkovzima*, „Abzug Frank“, 
„Van s barbarima“ i gromkich wiwatów: „Živio 
Nussić*, „Živjela sloga (zgoda) Srba i Hrvata“. (J.) 

Szkariatyna. W Żytomierzu (gub. wołyńska) od 
dwóch miesięcy panuje epidemicanie szkarlatyna. 


'uuknął do Ameryki. 


NOWA REFORMA. 


dności, porywając dziesiątki ofiar, obecnie zaś gra- 
suje w całem mieście, Przyczyną rozszerzenia się 
tej grożnej choroby był, jak donosi „Wołyń“, brak 
odpowiedniego nadzoru sanitarnego, oraz niedołę- 
stwo władz szkolnych, które, mimo stwierdzenia 
epidemii, nie zarządziły aamknięcia szkół. -— Prócz 
sawarlatyny paraje tam również tyfus brzuszny. 

Slovanska Beseda, wspólne ognisko życia wazy- 
stkich Słowian, otwartą została w Wiednia * Lokal 
tan znajduje się w hotelu „Zur Post“, w dzielni- 
cy I (Fleischmarkt 16) i obejmuje prócz kilku po- 
koi klabowych, czytelni, restanracyi, także wielką 
salę, przeznaczoną na wieczorki i zabawy uroczy- 
ste. (L) 

Niegodny pastor. W Ipolysag pastor ewagieli- 
cki Samuel Schultz, który sprzeniewierzył około 
100.000 koron, sam oddał się w ręce sądu. Schultz 
obok innych interesów zajmował się stręczeniem 
pożyczek dla swoich owieczek. Ludzie tak mu ufa- 
li, że przynosili bankiety weksiowe nie wypełnione. 
Pastor wystawiał weksle na wyższe sumy, niż 
brzmiała umowa, i nadwyżkę zabierał dla siebie. 
Gdy później skutkiem tego znalazł się w kryty- 
cznem położeniu, sprzedawał sprzęty kościelne, — 
Wreszcie widząc, że wszystko musi wyjść na jaw, 
Tymczasem w Hamburga na- 
myślił się, powrócił do Ipolysag i sam oddał się w 
ręce sąda. 

Balon na morzu. Z Oporto w Portugalii dono- 
szą, że kapitan pewnego okrętu angieiskiego wi- 
dział baion aeronauty Belchiara na morzu w odie- 
głości około 66 mil morskich od wybrzeża, Kapi- 
tan nie przedsięwziął Żadnych środków  ratanko- 
wych, rzekomo diatego, że nie wzywano go o ra- 
tunek. Ten postępek kapitana wywołał w Oporto 
wielkie oburzenie. 

Podziękowanie. Znana zaszczytnie firma p. Mi. 
chalika, właściciela cukierni lwowskiej , przystroiła 
podczas wieczora Juliusza Słowackiego d. 23 b. m. 
wszystkie loże wspaniałomi bukietami i dokonała 
tego zupełnie bezinteresownie, jedynie w celn upię- 
kszenia sali w tak uroczysty dzień. Pocznwamy 
się więc do miłego obowiązka złożyć p. Michaliico- 
wi sedeczne podziękowanie za jego obywatelską 
bezinteresówność. Za komitet: Jul. Haraschin, prze- 
wodniczący. Włodzimierz Lesiecki, sekretarz. 


Składki dla dotkniętych powodzią. Dnia 26 b. m. wpły- 
nęły na ręce skarbnika komitetu następujące składki: 
Administracya „Czasu“ (dar p Małyńskiego) 12.645 K 
60 bh, Edmnad Zwiazdowski z Niles Cook Iilinois, Am. 
(1 dol.) 4 K 85 h. Ogółem 450.970 K 29 h; rozdano 
35.728 K 78 h; zostaje 15.241 K 51 h w kasie Banku 
krajowego. 


Składki. Dla Tow. „Szkoły ladowej* złożyła „Kuchnia 
kawalerska* w Wadowicach 30 K, zebrana w swym lo- 
kalu w rocznicę powstania listopadowego. 


Omyika druku. Stopień dra filozofii w uniwer- 
sytecie Jagiellońskim otrzymał wczoraj p. Wło- 
dsimierz, a nie Kazimierz, Nowak — jak to 
wczoraj błędnie podaliśmy, 


Repertoar Teatru miejskiego. 
W sobotę: „Piękna żonka”, komałya w 4 skiach M. 
Bałnokiego. 
W niedzielę po południu: „Pan Geldhab“; wieczór: 
„Bolesław Śmiały“, 7 T i 


Repertoar Teatru ludowefto. 

W sobotę: „Chata za wsią”, dramat ludowy Z. Mel- 
ierowej i Galasiewicza 

W niedzielę po południn: „Ogniem i mieczem*; wie- 
czór: „Dramat jednej nocy“ A. Urbańskiego, „Jeden 
z ostatnich“ Fr. Zwiikońskiego i „Noc w Bel'wederze* 
A, Staszczyka. 

7 kulumdarza. W sobotę 28 listopada: Manswetn i 
Grzegorza III p.; w niedzielę 29 listopada: Saturnina i 
Iliuminaty; w poniedziałek 31 listopada: Andrzeja ap. 
i Justyny. > 

Wschód słońca 28 listopade o godzinie 7 minut 14; 
zachód o godzinie 3 minut 41 długość dnia godzin 8 
minnt 27. E 

Z krakowskiego aleorwataryum. i)nia 26-go listopada 
termometr doszedł od + L'i do + 45 C.; barometr 
opadał. 

Dnia 27 listopada o godzinie 7 rano stan barometru 
78705 mm, termometru 4+ 12 C.; wiatr zachodni. 

Przepowiednia centrainego meteorologiczneg» zakładu 
w Wiednia dla Gulicyi zachodniej na dzień 27 listopada: 
zmienne zachmurzenie, chłodno. 


Gabryelski (Kraków) ku- 
puje, sprzedzje i najmnje — fortepiany, pia- 
nina i harmonie — krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty-— 
bez zaliczki. 


Wiadomości rankowe, literackie i artystyczne 


— Ks. Andrzej Bella. Dnia 15 października br. 
na cmentarzu krakowskim spoczęły swłoki cichego 
i nieswykle skromnego pracownika na niwie kal- 
tury słowackiej, Ke. Andrzej Bella był Słowakiem, 
urodził się 7 maja 1851 r. w Liptowskiom Św. MI- 


kolasza. Był on najmłodszym synem Józefa Belli, | 


który wraz x Palką, Kolarzem ! Starą pracował 
nad podniesieniem dacha narodowego w słowaczy- 
źnie i założył wraz sz nimi cassopismo słowackie 
„Norodne Nowiny“. Ks. Andrzej Bella uczęszcza? 
do gimnuzyam w Wielkiej Berniej, gdzie był je- 
szcze wtenczas językiem wykładuwym język słowa- 
cki. Będąc jeszcze w gimnazynm, redagował pismo 
słowackie i drakował w nim swoje wiersze. Teolo- 
gię stadyował w Lipsku i Wiedniu. W r. 1874 zo- 
stał kapłanem i nauczycielem prywatnym, a potem 
nauczycielem przy kościele słowackim w Peszcie | 
tamże w r. 1880 wydał zbiorek poezyi p. t. „Pie- 
śni*, Utwory te postawiły go w rzędzie najlepszych 
słowackich pieśniarzy. W tym samym roka został 
zamianowany wojskowym duszpasterzem i przenie- 
siony do Gracu, potem do Pesztu, a w końcn do 
Krakowa. 

Pisał on prozą i wierszem i drukował niektóre 
swe utwory w pismach słowackich pod różnemi 
pseudonimami. Żył, jak asceta, ograniczając swoje 
potrzeby do ostatecznych prawie granie, a większą 
część dochodów rozdając biedaym. Pracował gorli- 
wie do ostatniej prawie chwili Życia i pełnił obo- 
wiązki swego zawodu. Będąc jnż ciężko chorym, 
objeżdżał jeszese powierzony mu okręg. Był to 
człowiek wszechstronnie wyksstałcony, znał wiele 
europejskich języków, a władał prawie wszystkiemi 
słowiańskiemi. Przebywając w naszem mieście, za- 
poznał sią z historyą i literaturą polską, zajmował 
Bię najnowszym rnchem literackim i zaznajamiał 
z nim swoich rodaków. Gdy był jeszcze adrowszym, 
zbierał koło siebie druciarzy słowackich, przebywa- 


Epidemia wybuchła między dziećmi najubożaaej ln-' jących w Krakowie, uczył ich, odziewał i karmił. 
U i 


Umiał pogodzić z niezwykłym taktem obowiązki 
swego stanu, jako duszpasterz wojskowy, z tak sil- 
ną i gorącą miłością dla swojej biednej, uciskanej 
przez Madziarów, Słowaczyzny. 

— Dr Ludwik Brunner: Zasady chemii. 
Kraków. Nakładem księgarni D. E. Friedleina. 1 903. 
Str. 164, wielkie 8-0. Cena 3 kor. 20 hal, 

Książka przeznaczona głównie dla samouków, a 
także do nzupełnienia atudyów dla przyrodników, 
medyków i zajmujących się chemią. W dziełku u- 
względniono najnowsze zdobycze na polu chamii i 
technologii chemicznej, jeszcze w dotychczasowych 
podręcznikach szkolnych nie wprowadzone. N. p. 
kwas azoto-wodorowy N, H, lub hydrazyna N, H,, 
promieniowanie uranu, pierwiastki będące żródłem 
nieznanego dotąd przetwarzania energii, doniosłe 
dla dalszego rozwoju Ścisłej wiedzy i t. p. Podrę- 
cznik ten powinna mieć każda biblioteka nauczy- 
cielska, Oczekujemy dalszej części do chemił orga- 
nicznej. sp. 


Dział ekonomiczny. 

>< Kurs zawodowy drukarski urządza w Kra- 
kowie stowarzyszenie drukarzy i litograłów. Otwar- 
cie kursu nastąpi w niedzielę dnia 29 b. m. w sali 
Muzenm techniczno - przemysłowego. Knrs obejmie 
około 150 godzin i trwać będzie do końca kwie- 
tnia. Nauka odbywać się będzie: w niedziele od 10 
do 12, w poniedziałki od 7—9, we środy od 7 
do 8, a w piątki od 7 do 9. 

>< Dostawy kolejowe. Dyrekcya kolei państwo- 
wej w Stanisławowie ogłasza dostawę urządzeń war- 
sztatowych z terminem do wnoszenia ofert do dnia 
21 grudnia 1903 godz. 12 w południe. Bliższych 
informacyj udziela Izba handlowa w Krakowie. 


Budapeszt. Pszenica na październik —' — do —'—. 
Pszenica na kwiecień 7:69 da 7:70. Żyto na paździer- 
nik — '— do *—, Zyto na kwiecień 6'68 do 6-69, Owies 
na październik —' do —*—. Owies na kwiecień 549 
do 5'F0. Kukurudza na wrzesień —— do ——. Kukoru- 
dza na maj 5'18 do 5'19, 

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie spok.; 
wiatr. 

Z miejskiej ventralne) targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 46/11 1908 r. Na dzisiejszy targ spędzono: a) 
bydła rogatego 429 sztuk, b) cieląt, owiec i kóz 416 
sztuk, c) nierogacizny 639 sztuk, Woły opasowe płacono 
po 67 do 70, bydło nieopasowe po 60 do 65 kor. za jo- 
den cetnar metryczny żywej wagi, a nierogaciznę tu- 
czną po 108 do 110 kor. za jeden cetuar metryczny rze 
nej wagi. Sprzedano dla miejscowej konsumcyi bydła 
310 sztuk, a na eksport 1:0 sztuk bydła. 

Targ ożywiony, wszystko sprzedane. 


| Kronika lwowska. 


Lwów. 27 listopada. 

Kolumna Micklewicza. Roboty na placu bndo 
wy postępują, Dół wykepany mierzy 12 m. kw. 
na powierzchni, 8 m. kw. u podstawy, 5 m. głę- 
bokości. Piloty jaż zostały zwiezione i rozpocznie 
się ich wbijanie do 8 m. głębokości. Skoro plac 
budowy obwiedziony zostanie dostatetznie wysokim 
parkanem i inżynierowie urządzą wygodną trybunę 
dla publiczności, wtedy ciekawi będą mogli oglądać 
bardzo interesującą nowość w dziedzinie techniki, 
przez co przyczynią się równocześnie do zwiększe- 
nia funduszów budowy pomnika, 

Wieczory listopadowe odbędzą się w sali ra- 
tuszowej i w „Czytelni kobiet“, a w nledzieię w 
stow. „Skała“ | kasynie urzędniczem. 

Wiec drobnych kupców iwowskich odbędzie 
się w niedzielę 29 bm. w sali Filharmonii lwow- 
skiej (gmach skarbkowski) o godz. 21/, po poła- 
dniu z uastępującym porządkiem dziennym: 1) Za- 
gajenie. 2) Referat „O poparciu przemysłu krajo- 
wego*. 3) Udział kupców w sprawie podniesienia 
przemysła krajowego. 4) Samolstne wnioski i u 
chwały, 

W ogólnej akeyi, prowadzonej w całym kraju 
dla obrony ' przemysłu krajowego, nie może się o: 
bejść bez wBpółdziałania kupców. Więksi kupcy od- 
byli już w tej sprawie zgromadzenie w Towarzy- 
stwie knpców i młodzieży handlowej. W niedale- 
kiej przyszłości ma się odbyć ogólny wiec kupców 
większych. Urządzeniem wiecu w dnia 29 bm. za- 
jął się komiiet, ałożony z wydalułe Towarzystwa 
drobnych kupców chrześcijańskich i kilka kapeów 
fzraelickich. Na wiecn tym mają się zgromadzić 
praedewszystkiem kupcy mniejsi, bo ich jest naj- 
więcej, a wobec tego, Że stykają się z najszerazo- 
mi kołami odbiorców, mogą oddać sprawie podnie- 
sienła przemysłu krajowego wielkie usługi. 

Włelu już z tych kupców dało liczne dowody 
obywatelskiego pojmowania swego stanowiska w 
sprawie popierania krajowej wytwórczości. Można | 
się tedy spodziewać, że na wiecu niedzielnym mniej- 
ai kapcy lwowscy, tak chrzsścijańscy, jak i żydow- 
sey, stawią się licznie, aby dać dowód, że sprawa 
przemysła krajowego nie jest im obojętną, tem wię: 
cej, iż od rozwoja przemysłu krajowego zależnym 
jest w wielkiej mierze wzrost handlu i podniesie- 
nie się stanu kupieckiego. 

Zakupienie obrazu. „Zgon Acerna*, głośny w | 
ostatnich czasach obraz Leopolskiego, malarza, który 
w latach siedmdziesiątych ubiegłego stulecia bawił 
we Lwowie, następnie przeniósł się do Wiednia, 
zakupiła gmina m. Lwowa sza cenę 4000 koron. 
Jesito więc pierwszy nabytek dla przyszłej miej- 
skiej galeryi obrazów. 

Pordas zbiegł wprawdzie ze Lwowa, ale nie był 
on dyrekterem „Zdrowia“ i właścicielem fabryki- 
wody sodowej, lecz zbieg uazywa się Abraham 
Pordes. faktor rzeżnika Stanisława  Mokrzyckiego, 
sprzeniewierzywszy na jego szkodą 9200 koron, 
oraz na szkodę służącego Jakóba Puhacza 1200 
koron - 

Pożar. Wczoraj nad ranem po godz. 3 wybuchł 
pożar na strychu kamienicy, stanowiącej róg ulicy 
Sobieskiego i Serbskiej. Płomienie objęły szybko 
drewniane wiązania da:bun i wydobyły się na ze 
wnątrz. Niebezpieczeństwo rozszerzenia się ognia 
było wielkie. Palący się dach bowiem praytykał do 
sieni i klatki schodowej sąsiedniej, 3-piętrowej, 
gęsto zamieszkanej kamienicy. To też akcya straży 
szła w tym kłernnkn, by nie dopuścić ognia do 
tego miejsca. W pół godziny ogień został ngaezo 
ny, strych | dach rnnęły, częścią przepalone, czę- 
ścią zwalone dżaganami dzielnych strażaków. 

Przerażenie mieszkańców palącej się i sąsiednich 
kamienic było ogromne. Obnudzeni ze snu wylęgii 
tłamnie na gunki, spoglądając s przerażeniem na 
płonący tuż obok dach. Właścicielka tej kamienicy, 
p. N. Pieckowa, staruszka, plątała się z Śwlecącą | 
świezką łojową w ręku, płacząc i narsekając na | 
nieszczęście. 


Nr. 273. 3 
swe mieszkanie na pastwę płomieni. Nędzne nad 


wyraz mieszkanie! Ciasna, niska izdebka, wewnątra 
brndno i ponuro, na podłodze pościel, słoma, tro- 
chę połamanych sprzętów, naczynia, A i to nie o- 
calało. Ponieważ mieszkanie leżało tuż pod płoną- 
cem strychem, przeto strażacy, wdarłszy się do 
wnętrza mieszkania, wszystkie te graty wyrzucili 
bezlitośnie na ulicę. O godz. 5 ogień był w znpeł- 
ności ugaszony — szkoda nieznaczna, 

W sprawie kolei Lwów—Podhajce na wczo- 
rajszem posiedzeniu Rady miejskiej, przedstawił 
referent Dzieślewski wnioski, streszczające się 
w tem, że gmina zrezygnuje z dworca na Łycza- 
kowie, a da przyrzeczonych 300.000 kor. zasiłku, 
zle pod warunkiem, że w zamian za to kolej pań- 
Btwowa zniesie w przyszłości wał kolejowy i ram- 
pę na Źółkiewskiem i poprowadzi tor w kierunku 
z Hołoska do Podzamcza. 

Po bardzo dłagiej i przswlokłej dyskusyi nie 
przyjęto wniosku o reasumcyę uchwały z poprze- 
dniego posiedzenia, a tem samem wnioski komisyi 
upadły. (Uchwała poprzedniego posiedzenia brzmia- 
ła, by obstawać koniecznie przy żądunin dworca 
na Łyczakowie). . 

Na to prezydent, jaż pod koniec posiedzenia o- 
świadczył, że p. Dzieśiewski złożył mandat dele- 
gata do komisyl kolejowej. Za jego przykładem 
zrezygnowali z godności członków komisyi pp. 
Rutkowski, Lisiewicz i Błamenfeld. Wobec tego dy- 
skusyę otwarto też na nowo; chodziło teraz o to, 
aby skłonić delegatów do cofnięcia rezygnacyi. P. 
Lisiewicex wystąpił z projektem nowym, aby 
wobec niemożliwości dostania dworca na Łyczako- 
wie, zaproponować dworzec na Pohalance. 

P. Riedl pragnąc znależć punkt wyjścia dla 
delegatów, zaproponował zmianę brzmienia poprae- 
dniej uchwały w ten sposób, aby' żądać dworca 
przy rogatce Łyczakowskiej, lab ewentualnie w 
obrębie linii akcyzowej na Pohnlance. Wobec tego 
delegaci cofnęli rezygnacyę. 


Repertoar Teatru lwowskiego. 


W sobotę: „Pan Chufferi przyjmuje”, operatka Offen- 
bacha. Nastąpi „Divertissoment* baletowe w l akcie 
układu Sr. Sachsa. Zakończy „Dziewięć cór na wyda- 
niu“, operetka w 1 akcie Fr, Sonppe'go. 


Z Rady państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 
Rady państwa przemawiali jeszcze posłowie 
Menger i Klofacz. Pierwszy przemawiał 
za utrzymaniem jednolitości państwa. Należy 
zapobiedz, mówił, rozpadnięcia się monarchii 
na rzecz mniejszych państw. łącznikiem mię- 
dzy wszystkiemi krajami monarchii musi być 
język niemiecki. Natomiast Klofacz, 
potępiając ostro usiłowania germanizacyjne, za- 
lecał federalistyczny ustrój państwa i przema- 
wiał za sojuszem Czechów z Węgrami. 

W końcn oświadczył, że należy bardziej je- 
szcze zaostrzyć położenie, aby w ten sposób 
uniemożliwić rządy obecnego gabinetu, zmie- 
rzającego do absolutyzmu. W tym celu stron: 
EN mówcy przyłączy się do koalicyi cze- 
skiej. 

Poseł -Pergełt zgłosił wniosek o budowę 
nowego gmachu dla uniwersytetu w Pradze. 
Komisya w sprawie posła Fressla ukonsty- 
tuowała się zaraz po posiedzeniu, wybierając 
przewodniczącym posła Dulębę. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 27 listopada.) 


Zegarek z konaku. 


Wiedeń. Dziś obradowała komisya wyzna- 
czona przez Izbę poselską do zbadania sprawy 
zatargu posła Fressla z posłem Steinem. 
(Zob. kron.; przyp. red.) Na wstępie posiedze- 
nia odczytano protokół, w którym poseł Stein 
oświadcza, że w okrzyka swym przeciwko po- 
głowi Fressłowi w Izbie posunął się za daleko. 
Zarzutu, jakoby poseł Fressl zabrał z konaku 
w Belgradzie zegarek, nie podtrzymuje. Przed 
kilku tygodniami doniesiono mu listownie, że 
poseł Fressl zabierał wraz z innymi zwiedza- 
jącymi konak królewski w Belgradzie, rozmaite 
pamiątki. O zegarku nie było jednak mowy. 

Przesłuchiwany następnie pos. F ressl przy- 
znaje, że był w konakn w Belgradzie. lecz za- 
pewnia, że nie wziął stamtąd żadnej pamiątki. 

Dziennikarz Mandel, powołany jako świa- 
dek, oświadcza, że opowiadał kiiku dziennika- 
rzom to, co słyszał w Belgradzie, a mianowi- 
cie, że Fressl, podobnie jak inni, wziął jakieś 
pamiątki z konaka. Mandel powołał się przy- 
tem na świadectwo generała Belimark owi- 
cza. Drugi świadek, wydawca „Alidentsche 
Cor.*, Sa m ass a, zeznał, że Mandel przyniósł mu 
tę wiadomość już przed kilku miesiącami, aby 
ją umieścił? w swem piśmie. On, świadek, nie 
uczynił tego, natomiast zakomunikował tę wia- 
domość kilku posłom wszechniemieckim. 

Na podstawie tych zeznań komisya jedno- 
głośnie powzięła uchwałę, aby Izba wyraziła 
Steinowi naganę. Sprawozdawcą w Izbie będzie 
w tej sprawie pos. Ploy. (Zob. sprawozdanie 
z Rady państwa; przyp. red.). 

Wiedeń. Dziennikarz Mandel przysłał dziś 
do Klofacza i Sehnala dwóch oficerów rezer- 
wy z wyzwaniem na pojedynek. Od wyzwania 
Fressla odstąpił, twierdząc, że nie uważa go 
za godnego tego rodzaju satysfakcyi. Klofacz 
stanowczo odmówił przyjęcia pojedynku, — 
Sehnal zapytał sekundantów, czy przyprowa- 
dzili tłómacza, a gdy zaprzeczyli, oświadczył 
po czesku, że w języku niemieckim z nimi 
rozmawiać nie będzie, poczem ich pożegnał. 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzenin Izby po- 
selskiej zabrał głos prezydent Vetter i o- 
świadczył: Otrzymałem urzędową wiadomość, 
że po wczorajszem posiedzeniu posłowie Fress], 
Klofacz i Sehnal w knioarach po kilka- 
krotnej wymianie słów z dziennikarzem p. 
Leopoldem Mandlem (zob. kron.; przyp. red.) 
obili go i że niemiłego tego zajścia świadkami 
było parę osób. Zajście to samo się osądza i 
nie trzeba go kwalifikować (Klofacz przerywa). 
Mimo to jednak uważam sobie za obowiązek 
udzielić tym posłom nagany (Klofacz i Ss3hna! 
wołają: To skandal! Mandel nie jest dzienni- 
karzem! On jest szpiegiem rządowym!) 

Odczytano szereg interpelacyj, między niemi 
interpelacyę Kubika w sprawie urzędowania 


Jedna z lokatorek, umysłowo chora | starszego komisarza starostwa w Żywcu, Jó- 


żydówka, uciekła a przerażenia -— pozostawiając zefa Stawskiego. 
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Klofacz w zapytaniu do prezydenta pro: 
testnje przeciw udzielonej sobie nagania, któ- 
ra jest charakterystyczną dla stosunków ohe- 
cenych. Prezydent widocznie sprawy nie zbadał, 
skoro nie wziął w obronę posłów wobec Man- 
dla, który nie pełni tu fankcyj sprawozdawcy 
dziennikarskiego 

Fres3sl: On nie ma prawa przychodzić tn 
do parlamentu bez legitymacyi. Ładny prezy- 
dent! 

Klofacz: Domagam się zwołania komisyi 
dla wyrażenia nagany, albowiem nie przyj- 
muję nagany od prezydenta. Wczorajszemu 
zajścia tylko się przypatrywałam i nie brałem 
w niem udziału. Prezydent jednak wszystko 
robi, co mn dziennikarze powiedzą. Ja także 
jestem dziennikarzem, ale dla takiej, jak Man- 
del, kanalii, nie mam żadnego szacnuku. Wła- 
śnie odebrałem dwa bilety od dwóch dzienni- 
karzy, którzy są oficerami, od pp. Filipa Hər- 
zoga i Maksa Forzta. Mam szacunek przed 
dziennikarzami, ale ci panowie przybyli ta 
jako oficerowie. Mam szacunek dla oficerów, 
ale nie dla karykatur oficerskich. 
Dlaczego nie przyszii do mnie jako cywilni? 
Jeżeli prezydent ma jakąś "dwagę, to niechaj 
tych panów w unif'rmach każe wydalić z par- 
lamenta (Oklaski u radykałów czeskich). 

Prezydent Vetter przywołuje Klofacza do 
porządku z powoda wyrażenia sią o oficerach. 
Co do powołania komisyi dla wyrażenia na- 
gany, prezydent nia zgadza się na nią, bo p. 
Klofaczowi ndzielił nagany na mocy swej wła- 
dzy dyscyplinarnej i sądzi, że Izba jego zna- 
lezienia się nzna. 

Po licznych zapytaniach de prezydenta, re- 
ferował poseł Ploj imieniem komisyi dla na: 
gany, która uchwaliła jednogłośnie udzielić 
naganę posłowi Steinowi za jego wy- 
krzyknik pod adresem Pressla: „Zwróć pan 
zegarek, skradziony w konaku belgradzkim”. 
Poseł Ploj przedstawił, że na podstawie prze 
słachanie kilku świadków bkomisya doszła do 
przekonania, że pewien dziennikarz opowie- 
dział posłowi Steinowi, jakoby wszyscy ludzie, 
którzy zwiedzali konak belgradzki, zabierali 
z sobą pamiątki. ponieważ zań także i poseł 
Fressł był w konaka, przeto poseł Stein po- 
wziął przypuszczenie, że i on także zabrał 
pamiątkę w postaci zegarka. Z powodu nczy- 
nienia tego lekko ayślnego i nia dywiedzionego 
zarzntu, wnosi komisya o udzielenie nagany 
posłow: Steinowi. 

Stein uświadcza, że przyznaje, iż poszedł 
za daleko w swoim wykrzykniku, i że gotów 
jest dać Fresslowi satystakcyę, jeżeł: ten ma 
przed sądem udowodni niesłaszność jego za- 
rzutu i sprowadzi Świadków z Belgradu. — 
Mowca prosi o odrzucenie wniosku komisyi. 

Fressl zapewnia, że zarzut Steina jest 
bezpodstawny i oszczerczy. Przypomica Stei- 
nowi jego nierzetelne postępowanie przy poli 
czenin sobie dyet podróżuych, które kazał so- 
bie kasie parlamentarnej wypłacić, mimo że 
mieszkał stale w Wisdniaq. Prosi o przyjęcie 
wniosku komisy!. 

Perneratorfer wywodzi. że każdy obcy, 
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przysłnchnjący się zajściom w Izbie, mausi 
przyjść do przekonania, że w Izbie pavuje zu- 
pełny brak rygoru. Poseł Stein w sposób wy- 
rafinowany rzucił oszczerstwo. na które nie 
miał najmniejszego dowodu. Tak człowiek ho 
noru nie postępuje, to jest nadużyciem niety- 
kalności poselskiej. Tacy ladzie nie należą do 
kategoryi gentełmanów, a typem jest ich wła- 
śnie poseł Stein, który przez oszczerstwa, rzu- 
cane na kandydatów socyalistycznych, uzyskał 
mandat. Takie postępowanie należy skarcić 
najostrzejszym Środkiem, jaki się ma do dys- 
spozycji. Z tego powoda jest mowca za wy- 
rażeniem Steinowi nagany. 

Po mowie referenta Ploja, wniosek komisyi 
ogromną większością przyjęto. 


Dyskusya polityczna. 


Izba przysiępoje z porządku dziennego do 
dyskusyi nad deklaracyą rządu. 

Morsey streszcza ż zadowoleniem, że wę- 
gierski prezydent ministrów w przeciwień- 
stwie do mniej poprawnych jego oświadczeń 
dawnisjszych, wczoraj znalazł bardziej przy- 
zwoitą formę dla swojego przemówienia, Obe- 
cnie prezydent węgierskich ministrów zasłn- 
guja na poparcia naszego parlamentu, ponie- 
waż w tak trudnej sytaacyi stanął do rozpo- 
rzydzenia korony i z całą stanowczością wy- 
stępuje przeciwko obstrukcyi. Omawia nastę- 
pnia kwestyę armii, wskazuje na badzące wą- 
tpłiwości ustęby programu wojskowego Tiszy, 
według których korona swoje zaprzysiężone 
prawa do armii tylko w drodze konstytucyj- 
nej wykonywać b=dzie. 

Hruby polemizuje z wywodawni posła Men- 
gera i zaznacza, że winą chaotycznych sto- 
sunków na Węgrzach i w Austryi jest oecny 
system rządowy. Stosnnki na Śląskn w prze- 
ciwieństwie do wywodów prezydenta ministrów 
określa mowca jsko bardzo opłakane. 


Schachinger występuje za wspólaością | 


armii. 

Na tem posiedzenie zamknięto o godz. pół 
do 4 po południn. Następne we wiorek l gra- 
guia. 


Deputacya miasta Żywca. 

Wledeń. Dziś pod przewodnictwem posła Pe- 
telenza deputacya miasta Żywca, złożona z 
burmistrza p. Stadenckiego oraz radców misj- 
skich Podiaskiego i Fijałka, była u ministrów 
dra Koerbera i dra Piętaka. Depatacya podzię- 
kowała ministrom za nowe gimnazyum realne, 
założone w Żywcu a zarazem przedłożyła ży 
czenia miasta w sprawie rozszerzenia rzeźni 
miejskiej. Minister «tr Piętxk przyrzekł depu- 
tacyi, że jej życzenia będą uwzględnione. 

Dla auskultantów. 

Wiedeń. Minister skarbn zgadza się na pod- 
wyższenie adjatam dla anskułtantów po pięciu 
ratach do 2000 kor. a praktykantom do 1500 


kor. Chodzi obacnie tylko o przepcowadzenie 
tej sprawy w parlamencie. 
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NOWA REFORMA. 
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satione i elfeniozis 
wiadomości „^. Reformy“ 
z dni. 28 listopada. 


Burza w Sejmie węglerskim. 

Budapeszt. Na żądanie opozycyi odczytano 
na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu węgierskiego 
protokoł z ostatniego posiedzenia. 

Wywiązała się długa dyskusya o weryfiko- 
wanie tego protokołn. Protokoł został przez 
Izbę weryfikowany. Opozycya podnosi wielką 
wrzawę i woła do prezydenta Perczela, że po- 
seł Lengyel nie dokończył jeszcze swojej 
mowy. | 

Lengyel czym prezydentowi Perczelowi 
zarzut, że protokoł gwałtem weryfikował, kry- 
tykuja tekst tego protokoła i wykazuje, że 
brak w nim dwu bardzo ważnych momentów, 
mianowicie okrzyku Kubika: „Stranchritter!* 
i okrzyku posła Paya: „Zdrajca ojczyzay!* 

Pay podnosi się i oświadcza, że i dzisiaj 
trwa przy swojem wezorajszam powiedzeniu. 

Lengyel oświadcza, że wszystkie ta wczo- 
rajsze okrzyki były już wydrukowane we 
wczorajszych popołudniowych dziennikach wie- 
deńskich, a brakuje ich tylko w protokole.“ 

Prezydent ministrów hr. Tisza podnosi się, 
aby zabrać głos. 

Na lewicy słychać okrzyki: 
ręce!* 

Okrzyk ten odnosił się do hr. Tiszy, który 
rzeczywiście trzymał w ręce nóż do przecina- 
nia papieru, który leżał na jego palcie. Pre- 
zydent odrzuca nóż do papieru na bok i bie- 
rze do ręki ołówek (Wesołość w Izbie). 

„Prezydent Tisza oświadcza, że nie jest 
nieprzyzwoitością z jego strony, jeżali twier- 
dzi, że jest śmiesznem, jeśli go ktoś zna i na- 
zywa go „Strauchritter*. 

Maryai woła: Nieprzyzwoitość, jaką pan 
wczoraj nam powiedział... 

Tisza: Nieprzyzwoitości, jakie tn wczoraj 
zrobiono, odpowiadają zupełuie obecnej roli 
obstrukcyi. Zresztą nie mają one nic wspól- 
nego z moją osobą, nawet nie zważam na nie. 
Jeżeli ktoś życzy sobie czegoś odemnie, to nie- 
chaj się zwróci na drogę prywatną. 

Prezyd. Perczel oświadcza, że stenogra- 
fowie są zaprzysiężonymi urzędnikami Izby i 
nikt nie wywiera na nich wpływu. Jeżeli pp. 
Pay i Kubik poczynili wymienione okrzyki, to 
prezydent przywołuje ich za to do porządku. 

Rakowszky zauważył, że przywołanie do 
porządku jest wogóle zbyteczne, ponieważ jest 
onv już zawarte w protokóle. 

„Kubik oświadcza w kwestyi osobistej, że 
cieszy się, iż niema żadnych osobistych stosun- 
ków z hr. Tiszą i ubolewa, że musi się 
znim tutaj znosić. 

Tisza: Oświadczam, że chętnie zrzeknę się 
przyjemności utrzymywanie z pos. Kabikiem 
osobistych stosunków, przypominam jednak. że 
przez szereg lat byliśmy znajomymi. Jeżeli pos. 
Kubik chce to zmienić to nie wiem, 
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Minister skarbu Lukacs przedkłada budżet 
na rok 1903. 

Budapeszt. Komisya dla nietykalności posel- 
skiej uchwaliła 8 głosami przeciw 2 postawić 
wniosek w Izbie, aby- pos. Rath, który pod- 
czas wczorajszego posiedzenia dwa razy zo- 
stał przywołany do porządku i nie usłuchał 
wezwania prezydenta, przeprosił Izbę uroczy- 
ście. 


Demonstracye antl-austryackie. 


Rzym. Z powodu bardzo burzliwych demon- 
stracyj anti-austryackich, minister oświaty za- 
mknął dwa uniwersytety, w Rzymie i Tau- 
rynie. Zarazem zagroził, że zamknie także 
inae uniwersytety, jeżeli demonstracye nie u- 
staną, 


Dymisya prokuratora. 
Berlin. Prokurator Miiller, który z powodu 
procesu Kwileckiej miał być przesiedlony do 
Elberfeldu, podał się do dymisyi. 


Choroba cesarza. 

Berlin. Według „Kreuz Ztę* cesaiu Wil 
helm polecił kierownietwo masażów krtani i 
ćwiczenia głosu na poradę lekarza sztabu ge- 
neralnego Loydhalla drowi Gustawowi Spiesso- 
wi z Frankfartn, znanemu ze swoich ‘prac w 
chorobach gardła i nosa. 


Turcya a reformy. 

Konstantynopol. Rząd tnrecki odpowiedział 
na notę mocarstw w sprawie rozszerzenia re- 
form i kontrolignad niemi, że poddaje się w 
zasadzie woli mocarstw. Wiadomość o tem wy- 
wołała bardzo dobre wrażenie w Sofii. Rząd 
bułgarski spodziewa sie teraz, że wobec tej u- 
ległości W. Porty powstanie na wiosnę na no: 
wo nie wybuchnie. Za radą nadzwyczajnego 
posła w Konstantynopola Nucewicza, rząd 
ks. Ferdynanda telegraficznie powiaszował W. 
Porcie przyjęcia noty mocarstw i wyraził szeze- 
re swoje zadowolenie z tego powodu. 


Kanał panamski. 
Nowy Jork. Telegram z Panamy donosi, że 


Sobota. 
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men JET 


Na cały świat wysyła się od łat 38 


francuską wódkę Brazaya 


ze solą. 
Z poręczeniem prawdziwie naturalny 
przetwór i środek do nacierania we 
wszelkiem zaziębieniu, reumatyzmie td. 
Środek do pielęgnowania ust, zębów I 
włosów. 
Dostać można w Krakowie w aptece 
| K. Wiszniewskiego, F. Gralewskiego itd. 
tndzież w handln Reima i Sp., R. Dro- 
bnera itd. 2859 5 40 
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Pianino wiedeńskie 


1,3,3,4,6 1 6 

A rb a n F.A rę” 7 ostrzami 
i tejże firmy ucżyki do naguiotków 
poleca W. H BLSKI 
2140 harel żelaza, Kraków. 91 0 


Pierwsza Droguerya 


11 miesięcy mający tanio 
do sprzedania. Wiadomość: R. 23 
poste rest. Bochnia. 2958 2 3 


„Pension Lithuania“ 


w KRAKOWIE, ul. STUDENCKA Nr. 2, 
poleca pokoje elegancko i wygodnie 
urządzone z usługą, od 2 korou -— na 


' Prywatne obiady 


zdrowe i smacznie przyrządzone dostać można 
po bardzo przystępnej cenie przy ul. Sławkow- 
skiej l. 6, II. p M. S. drzwi II. 392040 


i wyłącznie kon- 
Notaryalny Dolicytat0T, ceptos. ratyno: 
wany tabularzysta, mający chlubne świadectwa 
długoletniej praktyki, poszukuje posady u no- 
taryusza iub adwokata Z. Z. post. rest. Kołomyja. 
2%w8 2 8 


Do wynajęcia 
pierwsze piętro przy ulicy św. 
Amy Nr 3: 299860 
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Szkołę kroju i szycia 

otworzyła w Krakowie dyplomowana ELERA es A 
886 6 6 


całkiem nowe tanio do sprzedania. Wiadomość: 
Plac Maryacki 1. 5, II p. (Wikaryjka). 293728 


Kilka fortepianów 
krótkich i pianin jest da sprzedania 
u stroiciela fortepianów St. Słotwiń- 


skiego, Kraków, ul. Szewska 10, IT p. 
2955 2 100 
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„Szarotka Luini 
Spółka haftów krajowych. 


języka niemieckiego i 


LEKROCXJ francuskiego udziela 


1650210 Marya Dumaire 


m, J. Wiśniewski 


FIRMĄ: 
w fKrakowie, Stradom 7. 
poleca po przystępnych cenach: 
Mydełka toaletowe kraj. i zagraniczne; 
Bav-rum i Esencyę łopianową, świetnie 

działające wody na włosy; 
Ekstrakt orzechowy i Sulfidon, jedynie 


doby lub dłużej. — Na żądania poda- 


Podziękowanie. 


Panu Henrykowi Grottliebo- 


wanie potraw. 456 43 0 


prawdziwe do przyciemniania włosów; |wi, nauczycielowi rachunkowości 
Woda Prof. Cybulskiege najłepszy Śro- państwowej, buchalteryi pojed. po- 


dek do pielĘgnowama ust: 

Pasty do zębów, Pudry krajowe i za- 
graniczne; 

Perfumy francaskie; 


Woda kolońska, Saszetki do bielizny; | żyć 


Srodki przeciw wszelkim owadom; 


Esencye i Olejki do fabrykacyi wódek; | nas w krótkim czasie do egzaminu 


Artvkuiy gumowe bygieniczne; 

Zioła według Ks. Kneipa; 

Materyały apteczne i wszelkie Środk) 
do pielęgnowania ciała. wyrobu wła- 
snego i zagranirzne. 


Zakład św. Józefa 
DLA OSTEROCON. CHŁOPCÓW 


1858 33 0 |nym Skutkiem w c. k. Namiestnic- 


dwójnej, zamieszkałemu w Krako- 
wie. przy ulicy Dietlowskiej l. 68, 
pozwalamy sobie na tem miejscu zło- 
pulicznie serdeczne podzięko- 
wanie za sumienne przygotowanie 


z rachunkowości państwowej, kupiec- 
kiej i ogólnej, który zdałyśmy dnia 
17 listopada 1903 z bardzo pomysl- 


twie we Lwowie. 


Zofia Matejkówna. 
Aniela Flisówna. 
Olga Henochówna. 


w Krakowie, 2999 3 4 Marya Bujarek. 
ul. Karmelicka 1. 66, —— — ~ ~ ~ 
poleca na obecną porę: 00900990000008009 


Wyborny MIÓD 


polecany przez lekarzy, 5 kigr. 6 kor. opłatnie; 
woda miodowa, naturalny i najlepszi Środek na | 
płeć (wydelikaca i udmłądza). Zadarmo broszur- 
ki Dra Ciegielskiego o miodzie. 
przeczytać. Ządajcie! KORZENIEWICZ, em 
naucz. IWANCZANY. 24821130 respondency: polska). 


: Ulica Stachowskiego 5, 
deserowy kurmoyjny o 


warszawska, 


II p. na lewo. 


z własnej pasieki, | JE 
ma Z = 
P” śledzie 


Warto | 


INIO ENON NOONE ANEAN AAAA NCA CYC 


w 5-kg. brezułkach 
za 3 K opłatnie za 
zaliczką wysyła Augusta Schróder, 
Szczucin (Stettin) Oberwiek 13. (Ko- 


2967 2 3 


Sławne z dobroci ` 


30 sztuk za Koronę 
poleca 


Jubiler w Krakowie, Plac Maryachi Nr. 1. 


PIERNIRI MIODOWE 


Fabryka wyrobów cukierniczych Józefa SIERMONTOWSKIEGO 
w Krakowie, ul. Bracka Nr 7. Telefon 498. u737 9 10 


WYR ZY WYCZYN YYYY YAN YN A 


KAROL GZAPLIGCKI 


296 1 IO 


Poleca Szanownej P. T. Publiczności wielki wybór nowości ze Złota, 
Kamieni i Srebra, oraz Srebro do wypraw ślubnych w kasetach na składzie. 


e - "|semne warunki dostawy 


Lwów, ulica Boimów I. 4, II. piętro. 


wyrabia ubrania dla dzieci i dla panie- 
nek na każdą porę roku, a to: płaszczyki, 
guńki, serdaczki, bluzki, pelerynki, guńki za- 
kopańskie dla pań, sukienki ukraińskie, na- 
rzutki balowe bardzo gustowne i oryginalne. 
Ceny przystępne, dla kupców stowny rabat 

Główne składy w Bazarach krajowych we 
Lwowie, Krakowie, Przemyślu. Nowym Sączu, 
na wystawie nieustającej Lwów, pl. Bernar. 
dyński i w konfekcyi dziecinnej p. Szydłowskiej 
we Lwowie, ul. Akademicka. 2959 I 2 


Ogłoszenie. 


Zarząd Zakładów górniczo -hutni- 
czych hr. Andrzeja Potockiego w Sier- 
szy rozpisuje niniejszem rozprawę 
ofertową na dostawę 
94830 sztnk stempli kopalnianych 

długości oa 2'/, do 6 mtr. 

500 m* kloców długości 4 do 6 mtr., 
potrzebnych na rok 1904 dla ko- 
palni węgli w Sierszy. 

Oferty można wnosić do dnia 20 
grudnia b. r. na ręce podpisanego 
Zarządu, który na żądanie poda pi- 


Zarząd Zakładów górniczo - hutniczych 
hr. Andrzeja Potockiego w Sierszy p. 


w Krakowie, ul. św. Jana 26, II. p. 


„NOWOŚĆ: 
Przysmaki Łapszyńskie 
gatunek „Chleb tyrolski” (Tiroler Brot) 


Bardzo smaczna, pikantna przekąska. po 

wódce, bardzo rozpowszechniona, na wy- 

stawie w Brzeżanach odznaczona sre- 

brnym dużym medalem. Paczka 1 kg. 
L K 80 h. 

Pasztet strasourski z gęsich wątró- 
bek. puszka tuntowa 3 kor., z truflami 

4 korony. - 

Bulion, odznaczony licznemi medala- 
mi, z dziczyzny, drobiu i zwierzyny, 
bardzo pożywny i hygieniczny, po 10 
kor., 12 kor, 15 kor. i 20 kor. kilo. 

Koce na konie z owczej wełny, wła- 
snej roboty nie do zniszczenia. 
6 metrów obwodu. 26 kor. za parę. 


Dwór Łapszy m, 
- p. Brzeżany. 2828 7 10 


L. 5335. 


Powiatowa Kasa Oszezgdności 


w Wadowicach 
podaje do wiadomości, że na podsta- 


297613 


Szczepy owocowe pięcio- i sześciole- B W iea = a as FEG 
tnie. uła grusze, śliwki, wiśnie i o- 3 Joe LANG; H 4 
rzechy włoskie, sztuka 1 kor. 100 szt. | gp SAÓ n ozn man maem Og © 
95 kor.; śliwki węgierki, bośniackie sil-| @ e af a 
ne i rosłe, szt. ! kor. 59 hai; krzewy | © "an nkłaemia  modfczna zans 2 
CWOCOWE: azrest i pożezzki wysoko- "2. Rs £D . m = 
pienne po 1 kor. 50 hal, krzaczaste| © Pany Ra ea € F'irmy EDE” NI Ice A 
po 40 hal. za sztukę; maliny 6 kor. za| © "8 „appovane przez rade "5 © k 25 
sto sztak. © Posiatajami noe A: wę ciJodu @ w Krakowie, Ryne H 
3 ii A hi i E w ` 
Cebulki i kłęcze kwiatowe: hiacyn- e a E arisen chori bo Y | poleca ica E- 
ty po 20. 25, 30 i 40 bal; tulipany, @ "ie zarodek skrofuliczny /puchitny, zatka- wyroby ręczne. perskie, tureckie, indyjskie, chińskie. japońskie i hośmiuckie, 
me kanałów, humory, eteì słabości, prze- 


parcyze Do 6, 10 i 12 kal.; krokusy po 
3 bal. za sztukę. 

100.000 sztuk 
konwalii do pędzenia 100 szt. 3 kor., 
1000 szt. 25 kor., do sudzenia w grun- 

cie 1000 szt. 5 kor. 

Z roślin doniczkowych polecamy 
szczególnie: cztery pary wawrzynów 
(laurus nobilis) mające 2 m. 50 ctm. 
wysokości a 1 m. 50 ctm. średnicy (ko- 
losy) para 100 korou. Wszelkie inne 
rośliny po nader umiarkowanej cenie. 

Cennik na żądanie przesyłamy opłatnie. 

Zakład poleca także 4 parcele pod 
budowę od rl. Bogatej i Karmelickiej. 
Bliższa wiadomość w dyrekcy! tegoż 
Zakładu. 2486 15 16 


= ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
ÈD bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 
© wLeucorrhóe (białych upławachi, w Ame- 
a norrhóe (zatrzymanie zupełne lub częścio- 
we regularnwacij, w Suchotach, w Syfilis 
© organicznej eto. Ostatecznie podają one 
© ckarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
czaj silny, do podżywiania organizmu i do 
wzmacnizgia konztytucyi limfatycznych, 
|| słabych lub osłabionych. 
iB. — Jod nieczystego lub zepsutego 
© żelaza, jest lekarstwem 2 m roz- 
a drzaźniającem. Jako dowód czystości i | 
autentyczności prawdziwych  Piguiek "HE 
2 Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
srebrze i podpis nasz n=- 
Lansat ji 
Aptekarz w Parytu, RUR BONAPA a 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁAZERSTW. a 


Q niniejszy położony u spo- 
e 
GD9096600090080064 


G du zielonej etykiety. 
4780 | 


i = 


ro kO 


nadające się do użytku i na podarunki imieninowe, urodzinowe, ślubne lu. d. 

Cyzelowane i rzeźbione w miedzi i mosiądzu. posrebrzane i pozłacane, 
inkrustowane srebrem w drzewie i złotem w staii. wykładane perłową masą, 
filigranowe ze srebra, ze stambułskiej glinki, zegarki damskie i męskie, pa- 
pierośnice, breloki, cygarniczki, fajki, rączki, laski, wazy, wazony. lusterka, 
imbryki, ramki. szkatułki. szpilki, bransoletki. łańcuszki, broszki. spinki i kol- 
|ezyki, tace dekoracyjne, serwisy na kawę i herbatę. fajki stambułskie, faj- 
| ezarnie, taburety i t. d. 

Hafty wschodnie srebrem i złotem na jedwabiu, suknie, gazie i atłasie, 
chustki, szaliki, szarfy, krawaty damskie. jagluki, żaawki, paski, torebki, pan- 
tofle, serwety. kapy, poduszki. patarawki, fezy. przody do sukien. uplikacye, 
hatty dekoracyjne. 

Jedwabne. półjedwabne i bawełniane, o wschodnich wzorach bezy (ma: 
terye) bośniackie i brassamskie na tualety balowe, wizytowe i letnie. 


Wszystko oryginalne | 
Powyższe artykuły w wielkim wyborze i od najniższych cen. | 


S i aa 


wschodnie. 


Trzebinia. 


l 


przygotowuję do 


bnych w biurze wzorowem 


A „ H h à 


2726 4 0 5 
Krakow, #2490 


2972 2 8 


W jezyku polskim i niemieckim 


w 2 miesiącach pod gwarancyą 


ezanin z rachunkowości 


państwowej, kupieckiej, ogólnej 
(pojedynczej i podwój. buchal- 
teryi). Udzielam również nauki 
języka niemieckiego, korespon- 
dencyi handl., kaligrafii, steno- 
grafii i języków nowożytnych 
w kursach gremialnych i odrę- 


ćwiczeń pod kierunkiem egza- 
minowanego rut. raechmistrza, 


ul. Dietlowska 68, II piętro. 


Dla Pań nauka oddzielnie. 


wie uchwały Wydziału Powiatowej 
Kasy Oszczęeności z dnia 25go li- 
stopada 1903 r. 1. 3332 obniża 
z dniem 1go stycznia 1904 od 
wszystkich dotychczasowych wkładek 
procent na (4°) cztery od sta. 
Po myśli $ 11 statutów przysłu- 
guje stronom interesowanym prawo, 
albo wkładki swoje w powyższym 
terminie odebrać, albo pozostawić ta- 
kowe nadal na 4%,, gdyż od 1g0 
stycznia 1904 będzie opłacany pro- 
cent po 4?/, od wszystkich wkładek. 
Podatek rentowy jak dotychczas 
itak i nadal opłacać będzie sama 
Kasa Oszczędności bez potrące- 
nia takowego stronom. 
Wadowice d. 26 listopada 1903. 
Dyrekcya 
Powiatowej Kasy Oszczędności 
w Wadowicach. 


dla 


12 0 


Sobota, 28 Listopada 1903. 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


Wyciąg z rozkladu jady 


ważnego od 1, października 1903 (według czasu środkowo-gnropejskiego). 
| Przyjazd do Krakowa i Podgórza: 


Odjazd z Krakowa i z Podgórza: 
4.30 r. poc. osobowy Nr. 31 z Krakowa 


4.44 r. poc. osob. Nr. 1082 z Podgórza Płaszowa 


AOR PE, „ przystanku 

do Oświęcima, ma połączenie: w Spytkowicach 
do Wadowic, Alwerni i Sierszy Wodnej; w 
Oświecimie do Wiednia i Wrocławia. 


6.43 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 

„6180! m A „ 8 z Podgórza Pł. 

do Podwołoczysk, ma połączenie w Tarnowie 
do Stróż, stąd do Jasta, N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu (przyjazd 955 wiecz.); 
w Rzeszowie do Jasta, a stąd do Nowego 
Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i 
Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy Ruskiej, 
Sokala i Bełzca; w Przemyślu do Chyrowa 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Ickan, 
Stryja; w Krasnem do Brodów i Kijowa; 
w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Borkach 
Wielkich do Grzymałowa; w Podwołoczy- 
skach do Odesy i Kijowa. 


8.10 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.22 , 5 4 » »„ Z Podgórza PŁ. 

do Podwołoczysk ma połączenia w Dębicy do 
Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów 
w kierunku ku Przeworsku; w Przeworsku do 
Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa i N. 
Zagórza, we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Ławocznego, Munkacsa i Budapesztu, do Ra- 
wy Ruskiej, do Janowa; w Krasnem do Bro- 
dów; w Podwołoczyskach do Odessy i Ki- 
jowa. 


8-30 rano poc. miesz. 466 z Krakowa 
Bd T 5 „ n Podgórza-Płaszowa 


do Wieliczki. 
8.40 rano pociąg osob, Nr. 6211 z Krakowa 
do Kocmyrzowa. 


9.02 rano poc. ogob. Nr 41 z Krakowa 

9.17 „ „ osob. „ 1012z Podgórza Płaszowa 
SML MOR Z u przyst. 

na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Sache; ma połączenia w Kalwaryi 
do Wadowic i Bielsku, w Suchy do Żywca, a 
stąd do Bielska i Dziedzic, do Zwardonia; w 
Chabówce do Zakopanego, w N. Sączu do 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórza- 
nach do Gorlic, w Nowym Zagórzu do Mezó- 
Laborcz, Koszyc i Budapesztu, do Chyrowa 
i Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Hu- 
siatyna. Tym pociągiem kursuje także wóz 
Ii [I klagy z Krakowa wprost do Zakopa- 
nego. 


11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
1113 , a „ Z Podgórza P 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Tarnowie 
do Stróż, stąd do Jasta, do N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła 
a stąd do N. Zagórza, Chyrowa, Stryja, Sta- 
nisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Ra- 
wy ruskiej i Sokala, w Przemyślu do Chyro- 
wa; we Lwowie do Burdujeni; w Krasnem do 
Brodów; w Tarnopolu do Stryja i Kopyczyniec; 
w Borkach wielkich do Grzymałowa. 


1.15 po poł. poc. osob. 33 z Krakowa 

1 osob. 1034 z Podgórza Pi. 

e przyst, 
w Oświęcimie 


» » ” 


4 A n r | 

1.36 » n m n n 

do Oświęcima, ma połączenia 
do Włednia i Wrocławia. 


1.80 po poł. poc. miesz. 461 z Krakowa 
IA Jal é „ Z Podgórza PŁ. 


do Wieliczki. 

1.50 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa 
do Moglły i Kocmyrzowa. 

2.49 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 


do Lwowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż, 
stąd do Jasła, Nowego-Zagórza i do Nowe- 
go Sącza; w Rzeszowie do Jasła, a stąd 
de Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Sta- 
nisławowa i Husiavyna; w Jarosławiu do 
Rawy ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chy- 
rowa, N. Zagórza, Mez0-Laborcz, Koszyci Bu- 
dapeszin; we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
do Podwułoczysk, Odessy i Kijowa, do Bur- 
dujeni. 

6.15 wieczór poc. osob. Nr. 19, z Krakowa 
6.25 *% R 5 n n» Z Podgórza PŁ. 

do Stróż ma połączenie w Stróżach do Nowe- 
go Sącza, 

7.40 wieczór poc. miesz. 463 z Krakowa 

7,6] A s 4 n £ Podgórza Pł. 


do Wieliczki. 


7.55 wiecz. poc, osob. 45 z Krakowa 

8.10 , „ osob. 1016 z Podgórza PŁ. 

6,15 - 5 h A Rs przyst. 

na linię transwersainą przez Podyórze-Płaszów, 
Skawinę, Suchę; ma połączenie w Skawinie 
do Cświęcima, a stamtąd do Wiednia; w Kal- 
waryi do Wadowic; w Zagórzanach do Gor- 
lic; w Nowym Zagórzu do Mezó - Laborcz, 
Koszyc i Budapesztu, do Chyrowa i Prze- 
myśla, do Stryja. 

8.05 wieczór poo. osob. Nr. 6216 z Krakowa 

do Kocmyrzowa. 

8.38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 

do lokan, ma połączenie w Przemyśiu do Chy- 
rowa i N. Zagórza, w lckanach do Bukaresztu, 
Konsrancyi, s ztąd okrętem we czwartki 1 
niedziele do Konstantynopola. 


9.00 wieczór poc. osob, Nr. 17 z Krakowa 

9.10 -g "== „2 Podgórza PŁ. 

do Podwoloczysk, ma połączenie we Lwowie do 
Burdujeni, Bukaresztn i Konstancji, Stryja, 
Ławocznego, Munkacsa i Budapesztu; w Kra- 
snem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu do 
Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy 
i Kijowa. 

10.55 w nocy poc. osob, Nr, 11 z Krakowa 

11.05 6 PoE p n Z Podgórza P. 

do Tarnepoia, ma połączenia: w Bierzanowie 
do Wieliczki; w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasła, do Nowego Sącza, do Orłowa, Ko- 
szyć i Budapeszt, w Dębicy do Tarnobrzegu, 
Nadbrzezia i przez Rozwadwów w kierunku 
ku Przeworsku ; w Rzeszowie do Jasła, a 
stąd do N. Zagórza, Chyrowa i Stryja; w Prze- 
worsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chy- 
rowa, N. Zagórza, Mez0-Laborcz, Koszyc i Bu- 
dapesztu, we Lwowie do Czerniowiec, Stryja 
i Ławocznego, Janowa, Rawy ruskiej i Bełzca; 
w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do Stryja 
i Kopyczyniec. 


11.40 wnocy poc. osob. Nr. 47 z Krakows 

11. „1022 z Podgórza-Płasz. 

12.00 H 4% n à „ przyst. 

do Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów, Ska- 
winę, Suchę; me połączenia: w Suchy do Ży- 
wca, a stąd do Belska i Dziedzic, do Zwar- 
donia; w Chabówce do Zakopanego; w N. 
Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Tym 
pociągiem kursuje także wóz I i II klasy 
wprost z Krakowe do Zakopanego. 


nA n 
LJ 


| 


4.17 rano pociąg osob. Nr 12 do Pvdgórza PŁ. 


4.40 „ ” $ » » n Krakowa 

z Podwołoczysk, ma połączenia w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel- 
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Stryja 
i Kopyczyniec; w Krasnem od Brodów; we 
Lwowie od Ickan, Stryja, od Bełzca, Rawy Ru- 
skiej; w Przemyślu od Chyrowa; w Rzeszo- 
wie od Jasła, Stanisławowa, Stryja, Chyro- 
wa, N. Zagórza przez Jasło; w Tarnowie od 


Jasła, Stróż, od Budapesztu, Koszyc, Orło- 


wa i Nowego Sącza. 


5.43 ranu poc. osob. 1017 do Podgórza przyst. 
5.50 5 Płasz. 
0105 a ią: „ do Krakowa 


z linii transwersalnej przez Suchę, Skawinę, 
Podgórze - Płaszów, ma połączenie: w No- 
wym Zagórzu od Stanisławowa, Stryja, Chy- 
rowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórza- 
nach z Gorlic; w Nowym Sączu od Buda- 
peszin, Koszyc i Orłowa. 


n UJ „ 


6.41 rano poc. posp. Nr 2 do Podgórza-Płasz. 
6.60 , 5 nn n n Krakowa 

z lckan, ma połączenie w Ickanach w środy i 
niedzieie przez Konstancyę z Konstantynopo- 
la (okrętem do Konstancyi), codzień od Kon- 
stancyi, Bukaresztu; we Lwowie od Buda- 
pesztu, Munkacsa, Ławocznego, Stryja; w 
Przemyślu od Nowego Zagórza, Chyrowa. 


7.19 rano poc. miesz. Nr. 466 do Podgórza PŁ. 
w30 , A SR „ Krakowa 


z Wieliczki. 
7.45 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa | Mogiły. 


7.45 rano poc. osob. 1088 do Podgórza prz. 
AN. NE „n  Płasz. 
8.10 „n * 32 „Krakowa 

z Ma: ma połączenie w Oświęcimie od 
Wiednia; w Spytkowicach z Wadowic. 
8.32 rano poc. osob. Nr 18 do Podgórza Płasz. 
8.45 Krakowa 


A n n » nm 

z Podwołoczysk, ina połączenie w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Tarnopolu od 
Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Bro- 
dów; we Iiwowie od Bukaresztu, Burdujeni, 
Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego, Sturyja, 
Janowa; w Tarnowie od N. Sącza, Stróż. 


10.52 rano poc. miesz. 1061 do Podgórza przyst. 

1089 „ » 5 »  „ Płaszowa 

z Oświęcima, ma połączenia w Oświęcimie od 
Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu - Płaszo- 
wie do Krakowa i Lwowa, 


11.24 rano poc. miesz. Nr. 462 do Pvdgórza P, 

MYAOW* , = 5 s » n p Krakowa 

z Wieliczki, ma połączenia w Podgórzu - Płasz. 
od Oświęcima , Wiednia i Wrocławia, 


1.10 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa 
z Kocmyrzowa | Mogiły. 


1.17 po poł. poc. os. Nr. 14 do Podgórza PŁ. 
ISO wos owo a | D0TAKOWA 


z Borków wielkich, ma połączenie w Borkuch 
wielkich od Grzymałowa; w Przemyślu od 
Budapesztu, Koszyc i Mezó-Laborcz, Nowego 
Zagórza, Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, 
Rawy Ruskiej; w Rzeszowie od Jasła, Husia- 
tyna, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, No- 
wego Zagórza przez Jasło, w Dębicy od Prze- 
worska przez Rozwadów, od Nadbrzezia i 
Turnobrzegu; w Tarnowie od Orłowa, No- 
wego Sącza, Jasła i Stróż. 


2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 

ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie od Odessy, 
Kijowa, od Brodów i Krasnego, od Burdujeni, 
Budapesztu, Mnnkacsa, Ławocznego, Stryja, 
Rawy Ruskiej, Janowa; w Przemyślu od 
Chyrowa,; w Przeworsku od Tarnobrzegu. 


4.16 po poł. poc. osob. 1011 do Podgórza przyst. 
dad „i. n |=" 5 Płasz. 
440 p p p p 42 „ Krakowa 

z linii transwersalnej przez Suchę, Skawinę, 
Podgórze-Piaszów; ma połączenie w Nowym 
Zagórzu od Husiatyna, Stanisławowa, Stry- 
ja, Chyrowa, Przemyślu przez Chyrów: w Za- 
górzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; 
w Nowym Sączu od Orłowa; w Chabówce 
od Zakopanego; w Suchy od Zwardonia, od 
Dziedzic, Bielska; w Kalwaryi od Bielska i 
Wadowic. Tym pociągiem kursuje także 
wóz I i II klasy z Zakopanego wprost do 
Krakowa. 


6.10 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
CHYAĄ s lac wan a Krakowa 


z Podwołoczysk, ma połączenie: w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Krasnem od 
Brodów; we Lwowie od Stanisławowa, Buda- 
pesztu, Munkacsa, Ławocznego, Stryja, Ra- 
wy Ruskiej, Janowa; w Przemyślu od No- 
Zagórza i Chyrewa; w Przeworsku od Tar- 
nobrzega; w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, 
od d. 1 lipca do 16 września od Budapesztu 
i Koszyc. 


6.35 wiecz. poc. miesz. Nr. 464 do Podgórza-Pł. 
6.560 p g „ou o» o. Krakowa 
z Wieliczki. 


7.10 wiecz. poc. osob, Nr, 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa. 


8.54 wieczór poc. osob. 1085 do Podgórza przyst, 
9.00 , s ñ ŻW g s Płasz. 
ota , n » 34 „ Krakowa 

z Uswięcima, ma połączenie w Oświęcimie od 
Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicach od 
Sierszy- Wodnej, Alwerni. 


9.31 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ. 
9.38 „» n » » Krakowa 

z Podwołoczysk, ma połączenia: w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel- 
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Ko- 
pyczyniec; w Krasnem od Brodów; we Lwo- 
wie od lckan, Ławocznego, Stryja, Janowa; 
w Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławiu od 
Sokała i Rawy Ruskiej, Bełzca; w Przewor- 
sku od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jasła; 
w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, 
od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie 
od Budapesztu (odjazd 7.— rano), Koszyc, 
Nowego Sącza , Stróż, od Chyrowa, Nowego 
Zagórza, Jasła przez Stróże, 


10.47 wiecz. poc. osob. 1021 z Podgórza-przyst. 

10.53 , w a n E „ Plaszowa 

11.05 w nocy „ „ 46 z Krakowa 

z Nowego Sącza przez Snchę, Skawinę, Pod- 
górze - Płaszów ; ma połączenie: w Nowym 
Sączu od Budapesztu, Koszyc, Orłowa; w 
Chabówce od Zakopanego; w Kalwaryi od 
Bielska i Wadowic. Tym pociągiem kursuje 
także wóz Ii II klasy z Zakopanego wprost 
do Krakowa. 


n kad 


NOWA REFORMA. 


L. 142.139. 


Na podstawie rozporządzenia Ministerstwa spraw wewnętrznych, |3. Szklarski Andrzej, majster rymar-|w grupie B) 


sprawiedliwości i handlu z 21 marca 1900 Dz. p. p. Nr. 62 rozpisuje 
się niniejszem w myśl $ 14 ustawy z 27 listopada 1896 Dz. p. p. Nr. 218 


uzupełniające wybory asesorów i ich zastępców do c. k. Sądu przemy- | (Przemysł spożywczy, gospodnio-szynkarski 
tt. d.) 


słowego w Krakowie, tudzież asesorów Sądu apelacyjnego dla przed- 
siębiortsw przemysłowych położonych w obrębie miasta Krakowa i c. k. 
Sądów powiatowych w Krakowie i Podgórzu w miejsce ustępujących 


członków c. k. Sądu przemysłowego, 


Z dniem 1 lutego 1904 ustępują na- 
stępujący członkowie c. k. Sądu prze- 
mysłowego w Krakowie: 


A) Z grona robotników: 
Grupa I. 


(Przemysł żelazny, kruszcowy i maszynowy) 


Asesorowie: 
1. Chaberski Romuaid, blacharz, ul. Wie- 
lopole 12, 
. Górecki Andrzej, ślusarz, Dębniki ul. 
Nad Wisłą 18, 
Korzeniowski Jan, bronzownik, ul. 
Starowiślna 16, 
. Świętoń Władysław, ślusarz, ul. Hel- 
clów 7, 
. Tkacz Karol. nożownik w Zakrzów- 
kn 102. 


Zastępcy: 
. Liszka Władysław, tokarz, ul. Sta- 
rowiślna 47, 
. Zaczek Marcin, bronzownik, ul. Sta- 
rowiślna 44, 
Zasławski Jan, bronzownik, ul. Sta- 
rowiślna 32. 


Grupa II. 


(Przemysł keramiczny i budowlany) 


Asesorowie: 

. Borowiec Franciszek, malarz, ulica 
Starowiślna 36, 

Bosowski Jakób, cieśla, ulica Daj- 
wor 31, 

. Jaroszewski Bronisław, kamieniarz, 
Kleparz 12, 

Kałusiński Jan, murarz, Dąbie 32. 


Go 


5. Żółty Marcin, studniarz, ul. Kolejo- 
wa 13. 
Zastępcy: 
1. Brzeziński Aleksander, rzeźbiarz, 


Czarna Wieś 37, 
Michałuszek Andrzej, kamieniarz, 
Prądnik Czerwony ul. Morgenster- 
na 176, 
3. Schmidt Franciszek, murarz, Półwsie 
~ ` Zwierzynieckie 11. 


Grupa III. 
(Przemysłowy wyrób odzieży i modniar- 
stwa) 


Asesorowie: 


1. Bulanda Wojciech, krawiec, ul. św. 
Anny 13, 

2. Gierek Wojciech, krawiec, ul. Flo- 
ryańska 11, II piętro, 

3. Groner Adolf, cholewkarz, ul. Kra- 
kowska 17, 

4. Kozakiewicz Stanisław, szewc, ulica 
Ogrodowa 4, 

5. Nalikowski Jan, szewc, ul. Łobzow- 


% 


ska 35. 
Zastępcy: 
1. Bełkowski Antoni, szewc, ulica Bra- 
cka 15, 


2. Sosik Antoni, krawiec, ul. św. Filipa 1, 
2. Chrząszczykiewicz Tomasz, krawiec, 
ul. Krowoderska 41. 


Grupa IV. 


(Przemysł drzewny, graficzny, tapicerski 
tt. d.) 


Asesorowie: 


. Lenartowicz Jan, tapicer, ul. Flo- 
ryańska 32, 
„ Michalski Wiktor, zecer, ul. Jagiel- 
lońska 10, 
. Bogucki Marceli, zecer, ul. Wolska 
(Drukarnia Uniwersytecka), 
Herman Sebastyan, stolarz, ul. Szew- 
ska 19, 
Michański Władysław, stolarz, ulica 
Czarnowiejska 3. 


Zastępcy: 
1. Przybyś Piotr, stolarz, Nowa Wieś 12, 
2. Koncewicz Adam, stolarz, Grzegórzki 
17 
3, Chybała Jan. Stolarz, Wiślna 4. 


p 


Grupa V. 
(Przemysł spożywczy, gospodnio-szynkarski 
it d.) 
Asesorowie: 
. Schuler Jau, cukiernik, Rynek 38, 


kowska 30, 

Małodobry Jakób, piekarz, ul. Flo- 
ryańska 44, 

Owsiak Klemens, piekarz w Poigó 
rzu ul. Targowa 9, 


5. Margulies Józef, piekarz, ulica Kra- 
kowska 54. 
Zastępcy: 
1. Sankowski Leon, kelner, ulica Bli- 
chowa 26, 


- Kleinberger Zygmunt, hotelarz, ulica 
Sławkowska 7, 

Landau Salomon, spedytor. ul. Nie- 
cała 9, 


względnie c. k. Sądu apelacyjnego. 


Grupa VI. 


Asesorowie: 

1. Eichhorn Saul, pomcenik handlowy, 
ul. św. Sebastyana 34, 

2. Gaweł Antoni, pomocnik handlowy, 
Rynek gł. 

3. Goldfinger Henryk, pomocnik han- 
dlowy w Podgórzu, ul. Rękawka 4. 

4. Gross Ignacy, buchalter, ulica Zie- 
lona 12, 

5. Kleinberger Józef, pomocnik handlo- 
wy, ul. Stradom 5, 

6. Lisowsk. Agenor, pomocnik handlo- 
wy, ul. Franciszkańska 4. 


Zastępcy: 

1. Dattelbaum Adolf, pomocnik handlo- 
wy, ul. Szewska, 

2. Fromowitz Feliks, buchalter, Rynek 
gł 15, 

3. Gróssler Izaak, buchalter, ulica Zie- 
lona 7, 

4. Hummel Henryk, pomocnik handio- 
wy, ul. Starowiślna 8. 


B) Z grona pracodawców: 


Grupa I. 
(Przemysł żelazny, kruszcowy i maszynowy) 


Asesorowie: 

1. Górecki Józef, majster ślusarski, ul. 
św. Wawrzyńca 26, 

2. Kosydarski Władysław, majster bla- 
charski, Rynek gł, 

3. Kopaczyński Franciszek, majster 
bronzowniczy, ul. Floryańska 47, 

4. Limanowski Władysław, majster ze- 
garmistrz, Sukiennice, 

5. Zieleniewski Edmund, fabrykant, ul. 
Krowoderska 65. 


Zastępcy: 


1. Splichal Józef (młodszy), majster ru-|1 lutego 1908, a mianowicie: 


sznikarz, ul. Sławkowska 16, 

2. Stock Adolf, majster biacharski, ul. 
św. Gertrudy 14, 

3. Jarra Marcin, iabrybrykant, ul. Ber- 


Grupa II. 
(Przemysł keramiczny i budowlany) 


Asesorowie: 
1. Grzybowski Wojciech, majster ma- 
larski, ul. Karmelicka 40. 
2. Federowicz Adam, majster ciesielski, 
ul. Rakowicka 11. 
3. Szczerbuła Michał, majster kamie- 
niarski, (zmarł dnia 11 maja 1902), 
4. Szopiński Julian, majster rzeźbiar- 
ski, ul. Pawia 14. 
5. Kończewski Tomasz, majster kaflar- 
ski, ul. Topolowa 10. 
Zastępcy : 
tł. Rakisz Szczepan, majster murarski, 
ul. Lubicz 13, 
2. Meus Rajmund, budowniczy, ulica 
Szlak 15, 
3. Jaworzyński Sebastyan, budowniczy 
(zmarł dnia 15 marca 1903). 


Grupa III. 
(Przemysłowy wyrób odzieży i modniar- 
stwa) 
Asesorowie: 
1. Lachowski Konstanty, majster szew- 
ski, ul. Szewska, 
2. Stachowicz Wojciech, majster kra- 
wiecki, Rynek gł. 30, 
3. Holub Franciszek, majster krawie- 
cki, ul. Floryańska 6, A 
4. Bross Anschel, majster krawiecki, 


ul. Grodzka 34. 

5. Rogalski Karol, majster fryzyerski, 
ul. Długa 7. , 

Zastępcy: 

1. Zaremba Antoni, majster krawiecki, 
Rynek główny 26, 

2. Trąbka Antoni, majster kuśnierski, 
ul. Poselska 13, 

3. Lubański Franciszek, majster ręka- 
wicznik, Rynek główny. 


Grupa IV, 
(Przemysł drzewny, graficzny, tapicerski 
Ur A) 


Asesorowie: 


. Korn Stanisław, piekarz, ul. Sław-|1. Klein Ignacy, majster stolarski (zmarł 


dnia 5 maja 1902), 

2. Iglicki Stefan, majster tapicerski, 
ul. Sławkowska 10, 

3. Repetowski Piotr, majster introliga- 
torski, ul. św. Jana 14, 

4. Wójcik Karol, majster introligator- 
ski, ul. Jagiellońska 5, 

5. Szyjewski Andrzej, zarządca druk. 
Związkowej, ul. św. Jana 13. 
Zastępcy: 

1. Burzyński Wincenty, majster sto- 

larski, nl. Długa 7, 
2. Schramm Karol, majster introliga- 
torski, ul. św. Anny 9. 


Nr. 273. 5 

2961 
f I. 5 asesorów, 3 zastęp. 

ski. ul. Floryańska 8. h „5 » 3 y 
M B) III. 5 5 3 

Grupa V. A „ 8 m 

ý B) V. 5 á CAB” 

-- (WAG ©, "Bo, 


Asesorowie: 

Chronowski Eustachy, właściciel ho- 
telu, ul. Sławkowska, 

Machauf Leon, restaurator, ul. Lu- 
bicz 9, 

Michalik Jan, cukiernik, ulica Flo- 
ryańska 45, 

Świątek Franciszek, majster rzeźni- 
czy (zmarł dnia 8 lutego 1903), 


= 


Z e. k, Sądu odwoławczego dla przed- 
siębiorstw przemysłowych, położonych 
w obrębie miasta Krakowa i c. k. Są- 
dów powiatowych w Krakowie i Pod- 
górzn wystąpili następujący asesorowie: 


© 


R 


A) Ciało wyborcze robotników: 


5. Wątorski Jan, majster piekarski, ul. Grupa I. 
Mikołajska 3. Fryze Stanisław, blacharz, Ludwinów. 
Zastępcy: | Grupa II. 
aa <= ami rzeźniczy, ul.| Kawka Iwan, rzeźbiarz, ul. Rajska 2. 
ielopole 3, 
2. Bałuk Leon, piekarz, ulica Garbar- Grupa III. 
ska 12, Kossek Ludwik, krawiec, ulica Szew- 
3. Owsiak Józef, majster piekarski, ul. ska 21. 
Wiślna 5. Grupa IV. 
Grupa VI. Drążkiewicz Waiery, stolarz, Półwsie 
p" m Zwierzynieckie 12. 
1. Bober Józef, kupiec, ul. Stradom 25, Grupa V. 
2. Laner Daniel, kupiec, Rynek gł. Frommer Zygmunt, spedytor. ulica Die- 
3. Hochstim Jakób, kupiec, Rynek głó- tla 63. 
pny, Grupa VI. 


Kroo Herman, kupiec, Rynek gł. 
Sternberg Manfred Nikodem, kupiec, 
nl. Grodzka 4. 


Janeczek Wacław, pomocnik handiowy 
u Jana Fischera, Rynek. 
Miinz Michał. 


6. Ritterman Aleksander, kupiec, ulica 
Dietla 47. B) Ciał s A 
iało orcze przedsiębiorców : 
Zastępcy: ) Wy P j 
1. Goldwasser Józef, kupiec, ul. Zielo- Grupa I. 
na b, z .  |Kossobucki Piotr, Ślusarz, ul. Staro- 
2. Lindenbaum Abraham, kupiec, ulica wiślna 85. 
Stradom, 
3. Reich Jakób, kupiec, alica Krakow-| _ . Grupa 1. = 
ska 39. Karwat Daniel, cieśla, Dębniki. 
4. Hauser Joachim, kupiec, ulica Kra- 
kowska 10. a Grupa III. 
Pietrzykowski Jan, szewc, ul. Czarno- 
W miejsce wyżej wymienionych u- wiejska. 
stępujących członków c. k. Sądn prze- Grupa IV. 
mysłowego mają być wybrani nowi | yjkołajski Zygmunt, tokarz, ulica Dłu- 
członkowie i zastępcy na czasokres ga 7 
czteroletni t. j. od 1 lutego 1904 do s 
Grupa V. 
' bczyk Karol źnik, jatki i- 
w grupie A) I. 5 asesorów, 3 zastęp. a, RER 
3 A) IL. 5 , 3 — > 
„» AILS i 3 A Grupa VL 
„ A) I. « 3 „  |Koscher Ozyasz, kupiec, ulica Krakow- 
SY «fi km. koko ska 9. 
S A) VI. 6 h 4  „  |Rimler Henryk, kupiec, Grodzka 12. 


W miejsce wymienionych ustępujących asesorów c. k. Sądu apelacyjnego 
mają być wybrani nowi asesorowie na czas od 1 lutego 1904 do 1 lutego 
1908, a mianowicie: z ciała wyborczego przedsiębiorców i z ciała wyborczego 
robotników, w grupie I. do włącznie V. po jednym, w grupie VI. po dwóch 
asesorów dla każdego ciała wyborczego. 

Wybory będą przeprowadzone w każdem ciele wyborczem w kilku tery- 
toryalnie według obszaru podzielonych sekcyach, a we wszystkich sekcyach 
tego samego ciała wyborczego w tym samym dniu. 

Postanowienie o tworzeniu sekcyj wyborczych, o czasie rozpoczęcia i za- 
kończenia czynności wyborczej, jakoteż o lokalu wyborczym, następnie ozna- 
czenie sekcyi wyborczej, w której obliczony będzie ogólny wynik wyboru 
w każdem ciele wyborczem, będą podane do wiadomości interesowanych we 
wszystkich gminach należących do okręgu c. k. Sądu przemysłowego najpóźniej 
na 8 dni przed rozpoczęciem wyborów w sposób w miejscu używany. 

Właścicieli (zastępców, zawiadowców, dzierżawców, kierowników ruchu) 
przedsiębiorstw. które obejmuje rzeczowa właściwość Sądu przemysłowego, 
a więc wszystkich przedsiębiorstw przemysłowych podlegających przepisom 
ustawy przemysłowej, tudzież przedsiębiorstw, do których się odnosi art. VIII. 
patentu z 20 grudnia 1859 Dz. p. p. Nr. 227 ogłaszającego ustawę przemy- 
słową (monopole i regalia państwowe, prawo propinacyi i młynarskie), wzywa 
się, ażeby w terminie dni ośmiu licząc od dnia ogłoszenia niniejszego rozpi- 
sania wyborów w „Gazecie Lwowskiej* podali na piśmie zwierzchności gmin- 
nej miejsca wykonywania przemysłu szczegóły, potrzebne do ułożenia list wy- 
borców obydwu ciał wyborczych. 

Jawne spółki handlowe. spółki komaudytowe, spółki akcyjne, stowarzy- 
szenia zarobkowe i gospodarcze, korporacye, zakłady i stowarzyszenia, winny 
z osób powołanych do ich zastępstwa 1 do wykonywania w ich imieniu prawa 
wyboru, wymienić jednę, a najwięcej dwie osoby, które w ich imieniu mają 
oddać kartki wyborcze. 

Wszyscy przemysłowcy (przedsiębiorcy przemysłowi, zastępcy, zawiadowcy, 
dzierżawcy, kierownicy ruchu) są obowiązani wygotować w powyżej oznaczo- 
nym 8-dniowym terminie i przesłać zwierzchności gminnej miejsca wykony- 
wania przemysłu kompletny spis robotników i robotnic, którzy w dniu ogło- 
szenia rozpisania wyborów w „Gazecie Lwowskiej* byli zatrudnieni w ich 
przedsiębiorstwie przemysłowem, rok dwudziesty życia ukończyli i najmniej 
od roku pracują w krajach reprezentowanych w Radzie państwa, a nie na- 
leżą do stanu uczniów. 

Spisy te obejmować mają także robotników zatrudnionych przez przed- 
siębiorców za zapłatą poza zakładem przemysłowym. 


Lwów, dnia 24 października 1903. 
C. k. Namiestnik: 
Potocki w. r. 


L. 105696/03. 


Powyższe obwieszczenie podaje się do powszechnej wiadomości 
i wzywa się pracodawców przemysłowych w Krakowie, aby o wydanie 
druków do wypełnienia spisu robotników (robotnie) zgłosili się bezzwło- 
cznie do Ekspedytu Magistratu tutejszego, a następnie wypełnione spisy 
złożyli w Ekspedycie Magistratu niezawodnie do dnia 3 grudnie 1903. 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa, 
dnia 24 listopada 1903 r. 
Prezydent miasta: 


FEriedleżn w. r. 


6 273 


Najstosowniejszym prezentem na 


Święta Bożego Narodzenia 


EWC AE OE "CE" CC" Z ZZ" ZO O OE I TO OTO ET 


z ZY JRE DC EO AO 


KOMPLETNE ROLERCYE NA DRZEWKO 


Cena za kolekcyę K 4, K 6, K 9'50 i K 12. 


są 


Sobota 28 Listepada aon 


Składają się z ciast, oukrów, ró- 
żnych wisiorków, świecidełek etc. 


2887 4 10 


Parowa fabryka biszkoptów i cukrów St. Gurgul, ces. i król. dostawca dworu w Jarosławia. 


Do wydzierżawienia 


od l stycznia 1904 r. Restauracya 


w pierwszorzędnym hoteln w Krakowie, 


oraz do wynajęcia 3 sklepy przyj 
ulicy Floryańskiej. 

Bliższa wiadomość: Władysław Po- 

żniak, Wielopole 15, IL. piętro. 2968 1% 


Poleca się na Święta: 


Migdały, Rodzynki. Cykatę, Owoce świe- | 
ża suszone i kandyzowane. Kompoty,. 
Marmelady, Prunelki, Orzechy włoskie, 
tureckie, amerykańskie. Kasztany, — 
Wszelkie Bakalie. Kawy surowe i pa- 


a a we ww aj LISIK 


iw większych ilościach zakupi na roczną 
umowę. płacąc ‘najlepsze ceny, Mle- 
czarnia hygieniczna Feliksa W. 
Chmury, w Krakowie, ul. św. Anny 
I7: 2894 11 15 
Odległość od Krakowa, choćby i bar- 
dzo znaczua, nie przeszkadza, jeżeli 
miejscowość leży w pobliżu kolei. 
MASŁO KUCHENNE w wię- 
kszych ilościach również poszukiwane. 


2957 2 12 


pot niskich cenach polecają 


Stefan Porębski i Spółka, GRODZRA 2. | 


Zmiana reprezentacyl. 


lone. Herbaty Chińskie i oryg. Rosyj- 
skie. Herbatniki i Ciastka, Oliwa ory | 
ginalna Nicejska. Bniion. Szampiony. 
Konserwy z Jarzyn. Koniak węgierski 
i francuski. Wina francuskie firmy Guil 

laume i 


Wina węgierskie, austryackie, hiszpań- 

skie i szampańskie. Likiery francuskie 

firmy Get Fróres. Śliwowica, wódki 
krajowe. rumy i araki, 

Ozdoby i cukierki na drzewko w wielkim wyborze. | 
Cukier Przeworski! 


T. Lewiecka, Kraków, Sławkowska 10, 
naprzeciw Grand Hotelu. 2975 1 8 


Mleczarnia 
E. DOBRZYNSKTEJ w KRAKOWIE 


poleca swój Magazyn wyrobów jubilerskich, zegarków genewskich |i. Harz. 
Calvet z Bordeax (przy odbio- | Z najlepszych fabryk: Schaffhausen, Omega i Billodes, oraz srebra 
rze 10 butelek wina fr. 100, opusta). stołowego prawdziwego do wypraw, srebra chińskiego najlepsz. gatunku, 


Z końcem listopada składa gene- 
ralną reprezentacyę naszego Zakładu 
p. Rudolf Jan Spigel (Zygmuntowska 
|3), a obejmuje z początkiem grud 
nia b. r. p. Józef Dobrzyński 
(Sławkowska 12), o czem mamy 
zaszczyt P. T. Publiczność zawia- 
domić. Z wysokiem poważaniem 

„JANUS 296223 
Zakład wzaj. ubezp. na życie w Wiedniu 


ANARKI odzn. 50 razy I. 
K i 70 razy II. na- 
grodą wysyła w licznych odm. po 7—30 
marek Karol Ulrich, St. Andreasberg 
Cennik za darmo, 2970 1 8 


zW.aycjRnnunnat L2i psi 


w Krakowie, hotel Saski L. 3, 


sprzedając po cenach fabrycznych. 
Obrączki ślubne i zaręczynowe w największym wyborze. 
Przyjmuje wszelkie reperacye. 2609 80 0 


BACZE Wg, 


Majątek ziemski 
jest do sprzedania lub wydzierżawienia. 

Bliższej wiadomości udziela kancela- 
rya adw. Dra Doboszyńskiego w Krako- 
wie, ul. św. Anny l. 3. 2899 6 0 


Ksenia G. Gebethnera i Spółki w Krakowie 


POLECA: 


Rok założenia 


Le 


Wystawa Paryż 
„Grand Prix“. 


1% dostawca nadworny 
% Koron 
Album Henryka Siemiradzkiego w formacie in 4°, z 93 ilastracyami 
w tekście, 10 heliograwurami, 2 kolorowanemi facsimiliami szkiców 
olejnych i portretem, z tekstem St. Lewandowskiego. W oryginalnej 


IL" Ó KAY 


2 r < - poleca płóciennej oprawie, brzegi złocone . . . . . . . . . . . . . .30— 
poszukuje większej ilości z D Buczyński R. Teraźniejszość a przeszłość Austryi. Przyczynek do obe- | 
| enego jej przesilenia "HEY = a a WAG w. . . „12 A= 
SB |. lejl <w a ew .| Chrzanowski Ign. Okruchy literackie A a AE 260 
: | '[reść: St. Konarski. — Smutek Gabryeli. — Kornel Ujejski. — 
* | Ideały Asnyka. — Album Pani Kostrowickiej. -— O pierwszej 
M: | y LI 3 m | powieści Sienkiewicza. — Na wyspie. 
$ | Chrząszczewska Jadwiga. Pogadanki z dziećmi i metodyczne wska- 
E N | zówki. Podręcznik dla matek, nauczycielek i wychowawczyń. Wy- 
AGA | danie drugie . saa =. dE 6a RO 
+ ZA umow i 2 i g i W oprawie kartonowej . . . . . «. a «. « «1 « 1 1 1. 3:— 
|od san wrr AA aż DO nabycia ye WI NI l | ( | | il | |Ciemniewski Jan ks. dr. Poznanie i kształcenie charakteru . . . . . 4— 
BET L- -1 J Ib D GWDZOTZĘ It dl 0 , |Daniłowicz-Strzelbicki K. Jak to się kończy. Sceny z życia . . . . . 240 
pes” Pozyczki e | ZANE GE nę | Gostomski W. Z przeszłości i z teraźniejszości, studya i szkice krytyczno- 
p n wą — RJ mm 1. ET JAk © eaTzE iteridke ANM. . © oO E 51) 
jako kredyt osobisty na 5—6%,, dla y ; . i G ; TE : 
ka J v- ruszecki A. Zwycięzcy, powieść fig „ia A oO SĄ: 3 UD = 
Sy igo bem domy c wiki p Loaceoriy "MER Podziękowanie! Jeske-Choiński T. O mitrę hospodarską, powieść historyczna z XVI stu- 
bi i se ic a z lecia . soje 4 ace toś 3 „ra kid CA e o aao a 
w dowolnych ratach; pożyczki hipote- P , E ASE, E OR N r Poda a io obonmek f : A Btósitk * Przekład Maryi Kreczow- 
ia 405 szybko. Pożądana kore- Ot e razić ah dezne Todziyi ale E wę. i «soit Wasi ów. kę 7 wid, 3:— 
spondencya niemiecka. 2688 10 18 3 f a" M. Freilichowi we Lwowie, ulica K af: k M "Riubiszej z Podkóżnej toto (MCZ e) o. w. Mgiid 
i Nr iaeiae)  Sródecka Nr 35, ob onopnicka Marya. Drobiazgi z pudróżnej „ (Poezy 3 
Bank bizományi ugyn., Buda- U e 7 iaia Isya sdi katiy W ozdobnej oprawie . . . . . . . . . Te 3:60 
est, VII.. Kiraly -utcza 49. i ! który mnie całkowicie wyleczył Moi znajomi. Nowele. Wydanie drugie 4 3:50 
"re = Lim waha y Mio aaob Jaama zobustronnej kilkuletniej przepu- — Poezye w nowym układzie V. Z mojej księgi 2:60 
kliny, Polecam wszystkim w po- ; ý h 
p" > z dobnych wypadkach Pana M. Frei- W ozdobnej oprawie . osiki „Gać: Sia OC 3:60 
Mi ceł ofii MAALORQą licha, jako bsrdzo uzdolnionego | Laskowski K. Melodye . . . . «i «2 a 12 4 66 10. 2:60 
2? ; je w tym zawodzie. 2947 2 8|Tjchański Wład. Śliwki bośniackie. Z rysunkami T. Szumańskiego . E— 
2-7 .Pfe = Hr. Aleksander Piniński. | Matuszewski Ignacy. Twórczość i twórcy. Studya i szkice estetyczno- 
ZZ i 3 3 e 2 literackie -. „7 . (3 IMEENENNWONNRSCNE CO. © a 
"zp "e" Nasbaum Józef. Podręcznik zoologii dla młodzieży od lat 10 do 14, 
z 288 rysunkami w tekście. Wydanie drugie . NOM aw am 
d Pamiętnik Generała Jana Weyssenhoffa, z portretem autora wydał 
dózet Weyssenhofl . . . . «a 2 4 63 304 4 4 4 0 6 4 442 4 „AEBO 
| jedyny pewnie i natychmiast działający środek na porost włosów Przyłuski Józef. Odrodzenie młodzieży przez roboty ręczne. (Słójd) . . 320 
| ana IGE. i Skirmuntt Henryk. Poezye . NET JEy „wa A NE 
| JACY y 1 W ozdobnej oprawie. «"-40.,., WW EE ZB 
CAPILLATOR | "yneezionym środ- | Świderska Alina. Obok szczęścia, powieść współczesna .  .... . 3— 
kiem po dłagiem Jekar- 
skiem studyum przez o- Wo nabycia we wszystkich księgarniach. 293824 


gólnie znanego budapesz- 
teńskiego specyalistę dia 
choróh skórnych Dra Jos, 
Kajdacsy. 

jest nietylko środkiem 
piękności, ale także jê- 
dynym środkiem leczą- 
cym choroby skórne i o- 
Żywiającym cebulki wło- 
sowe. 

jest naukowo odkrytym 
środkiem odmładzającym 
włosy, który sprowadza 
nowe Soki żywutne i daje 
już przy pierwszej próbie 
zadziwiające wyniki. 


jest niedoścignionym i leczącym Środkiem przeciw łysinie, 
jakoteż wogóle przeciw wszelkim chorobom skórnym. 


| CAPILLATOR 
CAPILLATOB Saer Wi a m 
Cà PILLATOR a przy pierwszem użycia natychmiast łupież, wypa- 


anie włosów, posiwienie włosów i daje im pierwotną 
naturalaą barwę. 


CAPILLATOR anjo panom cadowue wąsy i brodę. 
CAPILLATOPB, 


; | 
Ostrzezenie!| CAPILLATOR 
——5- ma 

Publiczność poczuwająca się do 
popierania przemysłu rodzimego — 
żąda w sklepach kopert i papierów 
listowych wyrobu nowo założonej 
fabryki S. W. wiemojowskiego 
ze Lwowa. Niektórzy kupcy, zwła- 
szcza prowincyonalni, którzy z po- 
wodów dla mnie niezrozumiałych, 
wzbraniają się utrzymywać na skła- 
dzie moje wyroby, pozamawiali u 
swoich dostawców papiery listowe 
z napisem: „Wyrób krajowy“ i Pu- 
bliczności żądającej wyrobów krajo- 
wych, sprzedają jako takie, wpro- 


CAPILLATOR 


2974 15 


jest do nabycia w oryginalnie napełnionych tlaszkach, 
zaopatrzonych marką ochronną, po 5 Woron po nade- 


t 550 


Środek popularny od 
nicznych jakoto : 


wszelkich zapaleniach 
A rawieniui powolnem 


wszystkich 


Faubourg 


wadzając ją w błąd, a wyrządzając 
przemysłowi rodzimemu i mnie wiel- 
ką krzywdę. 

Oświadczam więc, że w kraju 
istnieje tylko jedna fabryka kopert 
i papierów listowych pod firmą: S.| r 
W. Niemojowski, że wszystkie A -aa 
wyroby moje zaopatrzone są wyżej ~ = : 4 7 
odbitym znakiem ochronnym; wszel- d cier lac ch bol zebow! 
kie więc wyroby papierowe bez po- | r u 

w 


wyższego znaku, a tylko z napisem |" 

Wyr krajowy * - m. d EO py 1850 pod nazwę „fdnokie krople na zęby“ znana jako bardzo dobra tynktura 
n yrób kraj y „, NIe są w kraju dò zZ zbów Dra E A z połndniowo-amerykuńskich roślin usuwa każdy ból zębów natych- 
wyrabiane, a ci, którzy je jako miast. W flakonach po 70 h i 140 K wraz ze wskazówką użycia. 


wyroby krajowe sprzedają , popeł- Aromatyczna pasta do zebów 


niają nadużycie, które Publiczność | 
(powidełka do zębów). 


powinna napiętnować. | 
Najodipowiedniejszy i istotnie najlepszy Środek do czyszczenia zębów w kształcie po- 


Gdyby powyższe ogłoszenie nie! ; 
położyło kresu dalszym naduáyciom, eg ti Tj wypadanie zębów (Caries) i ma nadzwyczaj przejemny smak. We fla- 


zmuszony będę ogłosić z imienia j 
tych kt Kosmetyczna woda do ust 


nazwiska tych kupeów, którzy je 
© bardzo przyjemnym smaku, usuwa wszelką nieprzyjemną woń, orzeźwia i wzmacnia dziąsła, 


uprawiają. 2426 B7 0 
S Ww Niemojo ki zapobiega próchnieniu i wypadaniu zębów. Kto tej wody raz spróbuje, przed wszystkiemi 
" a || WS l, innemi w odami do ust przyzna jej pierwszeństwo jako istotnie skutecznej. W fiakonach po 
3Ki 


pierwsza w kraju tabryka ee u 
wyrobów z papieru. A,pteka „pod złotym jeleniem“ W. Twerdego, 
pap v Wiedeń, I., iśolmarkt Nr. 11. 
C | W Krab wwie można dostać w handlu Reima i Spółki, Rynek gł. A-B 87, „pod czarnym psem“. 


słania należytości lab za zaliczką. 


| 
Masła 


Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowte j 
i takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 
D- GAUVIN'A 


miezny, łatwy do użycia. 
zastusować prawie we Wsz 
liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katarv, dreszcze, zatkania, l 
À gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
i „mdłościach, anemii, złem 


ŁKI CAUVIN są do nabycia we 
Pad więłcszych aptekach wiata, 


w PARYŻU : 


dłuższego czasu, ekono- 
Czyszcząc krew, daje się 
ystkich chorobach chro- 


zanik pokarmu u kobiet, 


funkcyonowaniu żołądka. 


Saint-Denis, 147 


Poszukuje się rocznej dostawy 


dworskiego kuchennego 


w ilości około 4000 klg. 


Oferty i bliższe informacye wnosić należy pod adresem: Cukiernia Lwowska, 


peronas, grysu, owsa, jẹ 
czmienia wagonami, jak również 


Węgli dla gorzelń i na «pal pomie- 
szkań z kopalń górnośląskich i z Kró- 
lestwa Polskiego dostarcza najtaniej: 


DOM HANDLOWY 


dla rolnictwa i przemysła 
we Lwowie, 297718 
ul. Sykstuska 6 (Pasaż Hausmana 5). 


Doniesienie. 

Obwieszczeniem c. i k. Minister- 
stwa wojny z dnia 1 listopada 1903 
Od. 13, L. 2628, zamieszczonem 
w Nrze 266 „Nowej Reformy“ z dnia 
22 listopada 1903, rozpisaną zosta- 
ła dla prywatnego przemysłu kilko- 
łetnia, od r. 1905 rozpocząć się ma- 
jąca, dostawa przedmiotów unifor- 
mowych i pościeli z bawełny lub 
płótna dla c. i k. armii. > 

Warunki szczegółowe, ujęte w for- 
mę projektu umowy, zawierające 
także potrzebne wskazówki odnośnie 
do uregulowania i obliczenia cen, 
następnie formularz oferty można 
przejrzeć w pełnej osnowie w każ- 
dej Intedenturze korpusowej i w In- 
tendenturze komendy wojskowej w 
Zarze, w składach mundurów: Nr. 1 
w Bernie, Nr. 2 w Budapeszcie, 
Nr. 3 w Gracu i Nr. 4 w Kaiser- 
Ebersdorf, w Izbach handlowych i 
przemysłowych monarchii austro-wę- 
gierskiejj w Związku austryackich 
przemysłowców w Wiedniu, wreszcie 
w Muzeum hanłlowem w Budape- 
szcie, w Stowarzyszeniu węgierskie- 
go przemysłu krajowego w Buda- 
peszcie i w Związku węgierskich 
przemysłowców fabrycznych w Bu- 
dapeszcie. 

Należycie ułożone i ostemplowane 
oferty należy wnosić wprost do Mi- 
nisterstwa wojny i mają tam nadejść 
najdalej dnia 1 lutego 1904 o go- 
dzinie 12 w południe. 

Oferty nieodpowiadające warun- 
kom zawartym w obwieszczeniu, 
względnie wniesione zapóźno, lub 
w drodze telegraficznej, nie będą 
uwzględnione. 2916 2 2 

Wiedeń, dnia 1 listopada 1903. 


C. i k. Ministeryum wojny. 


CHORZY UZDROWIENI, 
SŁABI WZMOGNIENI. 


Nadzwyczajny eliksyr łycia, przez zławRe- 
go doktora uczonego odkryty, który leogy 
każde znane cierpienie. Dokonano nim niekwy- 
klych uleczeń, które prawie za oud uważać 
należy. Tajemnica długiego życia dawnych 
ezasów znowu odkryta, 


Po wielu latach mozolnego studyowania i ba- 
dania w zapiskach przeszłości pyłem pokrytych 
i śledzeniu nowoczesnych doświadczeń na pelu 
wiedzy lekarskiej — podaje słynny umerykań- 
ski lekarz Dr Wood zdumiewającą wiede- 
meló, æ na pewne odkrył eliksyr żyeła, że 


przy pomocy mieszaniny z ziół krajów gerą- 
cych, jedynie jemu znanej, będącej owocem 
jego wieloletnich poszukiwań tego życiodajne- 
i go środka, zdoła wyleczyć każdą i wszelakę 
| chorobę, jaka tylko tkwi- w ladzkiem ciele. 
i Nie ulega wątpliwości, że Dr Wood nie pu- 
dcił lekkomyślnie w świat tego twierizenia 
a podsiwu E nić uleczenia, jakich co dzień 
dokonuje, zdają sią to potwierdzać silnie. Te- 
orya. którą podaje, jest teoryą rozumowanie, 
i polega na zdrowych doświadczeniach, jakie 


> 


Fabryka czekolady, cukrów deserowych warszawskich, Pierników i Herbatników | zebrał w ciągu wielu lat swej praktyki lekar- 


Dra FRYDERYKA LENGIELA 
am brzozoxw y 


Jana Michalika w Krakowie. 


2908 5 10 


15 45 0 


s Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- 


Bails 


znakomitszy środek 
przepisu wynalazcy 


słoika z op 


dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako naj- 


piękności; jeżeli się jednak ten sok wedle 
przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, 


w takim razie dopiero nabiera prawie cudownej siły. 

Jeżeli wieczorem posmarujem” twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już nazajutrz i ano odpadają prawie nie- 
zmaozne łupiezże ze skóry, która staje się ;vzemto lśnią- 


oo białą i delikatną. 

Balsam ten wygładza na twarzy zmarsz ki i blizny pcw- 
stałe z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, 
delikatność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy 
wa SUW blizny, czerwoność nosa, stłuszczenie i wszelkie inne nieczystości cery. Cena 

8 


em ażycia 1 złr. 50 ct. Dra Lengiela mydło benzo sowe, nałagodniej- 


sze | najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct. 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: ws Lwowie u Z. Ruckera, 
w Krakowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt. 
Schmiedt & Fontin, drognerya; w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie 
aM, Adlera, J. Niesołowskiego; w Blelsku u Aifr. Blumenthaia i w drogueryi A. Haas, 


Z Drukarni Literackiej (przedty m pod fumą Nowa Druksunia Jagiellońska) .. Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


skiej. Zaden cierpiący nie powinien awlekać, 
lecz spróbować tego cudownego „eliksyru ży- 
cia“. Kilka z przytoczonych uiecaeń jest nie- 
zmiernie uwagi godnych i uchodziłyby prawie 
za nieprawdopodobne, gdyby nie były po: 
twierdzone przez świadków zaufania god- 
nych. — Chorzy, których już opuścili lekarze, 
wracali do swoj rodziny i przyjaciół zupełnie 
uzdrowieni. Reumatyzm, newralgia, dolegli- 
wości żołądka, wątroby, nerek, choroby skórne 
i we krwi tkwiące, tudzież cierpienia pęche- 
rza znikają, jakby za dotknięciem róższki cza- 
rodziejskiej. Ból głowy, ból w plecach, nerwo. 
wość, zimnica, schudnienie, kaszel, skutki za- 
ziębienia, katar, zapalenie oskrzeli i wszelkie 
dolegliwości gardła i płnc, lub jakichkolwiek 
i innych przewodów ustępują łatwo w takim 
przeciągu czasu, że to zadziwia. Oczyszesa 
cały ustrój, krew i tkanki, przZywTace zwykłą 
siłę nerwom , obieg krwi i zupełne zdrowie 
jest prędko przywrócone. Ceny 6 flaszek 6 K, 
12 flaszek 10 K. Wysyłka po otrzymania na- 
leżytości lub za zaliczką, 
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